
Tłumy po naukę
W ciągu trzech dni ponad 
72 tysiące osób odwiedziło 
XXX edycję Targów Eduka-
cyjnych. Co przyciągnęło 
takie tłumy na współorga-
nizowane przez samorząd 
województwa wydarzenie? 
� u str. 3

Miliony na serial
Sejmik zgodził się, by w la-
tach 2026-2027 zarezerwo-
wać po 5 mln zł z budżetu 
województwa na ewentual-
ne dofinansowanie serialu 
o Powstaniu Wielkopolskim, 
którego produkcję planuje 
TVP. � u str. 5

(Wielko)polskie 
drogi
Samorząd regionu ma 
w swojej pieczy ponad 2700 
kilometrów dróg wojewódz-
kich. W naszym nowym 
cyklu przyglądamy się nie-
którym z nich. Na początek 
– DW 431. � u str. 7

Szansa  
i uznanie
618 tysięcy złotych – to 
kwota, jaką w tym roku 
samorząd województwa 
przeznaczył na nagrody 
i stypendia marszałka 
w dziedzinie kultury. Ich 
zdobywcy odebrali je  
16 marca w poznańskiej  
Auli Nova. � u str. 12

Inna strona  
samorządu
Ale nam pożyczyli! Siła pra-
sy, czyli kogo i dlaczego po-
sadziliśmy. Z życia gwiazd, 
z życia urzędników…  
– Brakuje mi okien – wyzna-
je radny. � u str. 16

Kto poleci z Ławicy?
– Rozbudowa lotniska to konieczność, bo 
szacujemy, że w ciągu kolejnej dekady mo-
żemy nawet podwoić liczbę obsługiwanych 
pasażerów, do 8 milionów rocznie – mówi 
w rozmowie z „Monitorem” prezes Ławicy 
Grzegorz Bykowski. Tymczasem loty z Pozna-
nia do Zurychu zainaugurował SWISS  
(na zdjęciu).� u str. 3 i 11

Obraz, słowo i… maczeta
30 marca podczas obrad sejmiku radni 
przez dwie godziny debatowali o granicach 
wolności artystycznej w samorządowych 
instytucjach kultury. Powodem była wzbu-
dzająca emocje wystawa w gnieźnieńskim 
muzeum oraz – odrzucona ostatecznie 
w głosowaniu – propozycja specjalnego 
stanowiska sejmiku.� u str. 4

„Flirty” na torach
12 marca podpisano największy w historii 
samorządu województwa kontrakt – na 
dostawę nowych pociągów. Za 553 miliony 
złotych firma Stadler dostarczy nam  
10 składów „flirt”. Każdy z nich pomieści 
prawie 600 pasażerów. Na wielkopolskich 
torach zamówione pojazdy pojawią się  
za dwa lata.� u str. 2
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W rolnictwie nie bra-
kuje trudów i wy-
zwań. Ten zależny 

w dużym stopniu od pogody 
(upały, susze, ulewy, przy-
mrozki itp.) warsztat „pod 
chmurką” jest jednak jedną 
z wielu silnych stron regio-
nalnej gospodarki. 

Nasi farmerzy gospodarują 
oszczędnie, a inwestują z roz-
machem. Są pracowici, upo-
rządkowani, korzystają z no-
woczesnych rozwiązań w rol-
nictwie i ekologii. 

Nowe pokolenia wprowa-
dzają innowacje na wsi, nie 
boją się technologii, podpa-
trują nowinki z eksperymen-
talnych upraw. 

Efekty? Wielkopolanie bar-
dzo dobrze sobie radzą na 
rynkach całej Unii Europej-
skiej. Polska żywność podbi-
ja świat, co potwierdza stale 
wzrastający eksport. W wie-
lu sektorach produkcji żyw-
ności: zboża, buraków cukro-
wych, mleka, drobiu, owoców 
i warzyw to nasi farmerzy wy-
raźnie przodują w Europie.

Najlepszych z nich uhono-
rowano 22 marca w Sali Zie-
mi MTP podczas jubileuszo-
wej, XXV edycji konkursu 
Wielkopolski Rolnik Roku. 
Do nagrody nominowano 
21 gospodarstw (spośród re-
kordowych 70 zgłoszonych 
z 24 powiatów). 10 laurea-
tów odebrało statuetki Siew-
cy, a tego zaszczytu dostąpi-
ło dotąd (przez ćwierć wieku) 
ponad 230 rolników spośród 
niemal 1600, którzy stanęli 
w konkursowe szranki.

– Mówimy o gospodar-
stwach, które są dopracowane 
w każdym aspekcie – od tech-
nologii po relacje społeczne. 
To wizytówki polskiej wsi – 
oceniał przewodniczący ka-
pituły, prof. Grzegorz Skrzyp-
czak z Uniwersytetu Przyrod-
niczego w Poznaniu.

– Wielkopolska to region 
ludzi przedsiębiorczych i od-
ważnych, widać to także na 
wsi – chwalił w przekazie wi-
deo minister rolnictwa Stefan 
Krajewski.

Jest i druga strona meda-
lu, bo w Polsce i w Europie 
nie brakuje wyzwań dla rol-
nictwa. Wśród problemów są 
m.in. postępujące stepowie-
nie terenu, wysychanie jezior, 
afrykański pomór świń, wy-
soce zjadliwa grypa ptaków 
czy rzekomy pomór drobiu.

Przedstawiciele branży 
zwracają też uwagę na co-
raz wyższe koszty produkcji 
i niski poziom cen w skupie, 
powodujący okresową nie-
opłacalność gospodarowa-
nia, zmniejszające się pogło-
wie świń, nieprzewidywalny 
rynek, rygorystyczne przepi-
sy weterynaryjne, bariery in-
westycyjne albo sprawę tzw. 
tuczu nakładczego.

A co wspólnego z tym 
wszystkim ma regionalny sa-
morząd? 

Województwo nie wspiera 
bezpośrednio rolnictwa czy 
gospodarstw, niemniej od lat 
inwestuje znaczne pieniądze, 
także z UE, w rozwój obsza-
rów wiejskich.

– UMWW w Poznaniu 
i podległe mu instytucje kon-
sekwentnie wdrażają rozmai-
te inicjatywy i programy, pro-
ponując niekiedy rozwiąza-
nia pionierskie w skali kraju, 
podpatrywane i realizowane 
następnie w innych regio-
nach Polski – zauważa wice-
marszałek Krzysztof Grabow-
ski. – Modernizowana jest in-
frastruktura, poprawiają się 
bezpieczeństwo i warunki ży-
cia mieszkańców wsi. Wiele 
mld zł trafiło tam w ramach 
PROW oraz z budżetu woje-
wództwa, a to jeszcze nie ko-
niec finansowania odnowy 
tych terenów. � u str. 8-9

Metamorfoza na prowincji
Wielkopolska jest ważnym regionem rolniczym, od lat inwestującym pieniądze, także z budżetu  
województwa i z UE, w rozwój obszarów wiejskich. Nagradzani są też nasi najlepsi gospodarze.
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Nowe pokolenia rolników wprowadzają innowacje, nie boją się technologii, podpatrują nowinki  
z eksperymentalnych upraw. Na zdjęciu Jakuba Kosmatki, zgłoszonym do konkursu „PROW 
w obiektywie”, widać kombajny podczas żniw w gminie Gołańcz (powiat wągrowiecki).
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Artur Boiński

INNY ŚWIAT
Jeżeli ktoś z mieszczuchów jakimś cudem byłby ostatni raz 

na wsi w naszym regionie ćwierć wieku temu, to wracając tam 
dziś, mógłby się mocno zdziwić. Technologia rolnictwa 4.0, 
mapowanie pól, system zarządzania stadem ze stacją paszo-
wą, działo przeciwgradowe – to tylko wybrane przykłady roz-
wiązań i urządzeń z opisów gospodarstw laureatów konkursu 
Wielkopolski Rolnik Roku. Przy okazji 25. edycji tego przed-
sięwzięcia postanowiliśmy szerzej opisać, jak – także dzięki 
wsparciu ze strony samorządu województwa – zmieniła się 
przez te dwie i pół dekady wielkopolska wieś. Bo przecież to 
nie tylko dużo nowocześniejsze gospodarstwa, wyposażone 
w wymienione wyżej „bajery”. To przede wszystkim pozytywna 
przemiana naszych wsi jako miejsca do życia. I jeżeli rzeczy-
wiście ktoś miałby tam złożyć wizytę po raz pierwszy od 25 
lat, powinien przygotować się na szok poznawczy – to dzisiaj 
zupełnie inny świat niż przed ćwierćwieczem. z

Nagrodzony program 
dla seniorów

Realizowany przez samo-
rząd województwa pro-
gram profilaktyczny zo-
stał dostrzeżony w kraju 
i nagrodzony w konkursie 
„Zdrowy Samorząd”.

Konkurs ten już po raz 
dziewiąty zorganizowały re-
dakcje Portalu Samorządowe-
go oraz Rynku Zdrowia. Lau-
reatów poznaliśmy podczas 
XI Kongresu Wyzwań Zdro-
wotnych, który odbył się 13 
marca w Katowicach.

Wielkopolska znalazła się 
wśród zwycięzców w katego-
rii województw. Uznanie zdo-
był „Program wsparcia osób 
po 65. roku życia w ograni-
czeniu występowania zabu-
rzeń procesów poznawczych 
prowadzących do powstawa-
nia chorób neurodegenera-
cyjnych”, realizowany przez 
Poznański Ośrodek Zdrowia 
Psychicznego.

Celem programu jest ogra-
niczanie pojawiania się zabu-
rzeń poznawczych, które pro-
wadzą do chorób neurodege-
neracyjnych, takich jak np. 
choroba Alzheimera.

Innowacyjna formuła 
przedsięwzięcia opiera się 
na aktywności fizycznej, psy-
chicznej (ćwiczenia pamięci, 
uwagi, itp. prowadzone indy-
widualnie i grupowo), tera-
pii zajęciowej oraz edukacji, 
w tym w zakresie zdrowego 
stylu życia, przeciwdziałania 
uzależnieniom, radzenia so-
bie ze stresem itd. Ten ostatni 
aspekt dotyczy także opieku-
nów i rodzin seniorów, któ-
rzy biorą udział w warsztatach 
i wykładach. Seniorom za-
pewnia się konsultacje z psy-
chologiem i lekarzem psy-
chiatrą. Zajęcia odbywają się 
3-4 razy w tygodniu, po 3 go-
dziny, razem jest to 50 spot-
kań. W szkoleniach organizo-
wanych w ramach programu 
bierze udział także personel 
medyczny, opiekujący się oso-
bami starszymi.

Na realizację programu 
w 2025 roku przeznaczono 
z budżetu województwa po-
nad 600 tys. zł, a na całe przed-
sięwzięcie, zaplanowane na 
lata 2025-2029, zarezerwo-
wane są ponad 3 mln zł. � ABO
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Nagrodę dla województwa odebrała dyrektor Departamentu 
Zdrowia UMWW Milena Wawrzynowicz.

Marszałkowie  
o funduszach

Wdrażanie funduszy euro-
pejskich po 2027 roku było 
jednym z tematów Kon-
wentu Marszałków Woje-
wództw RP, który odbył 
się w dniach 25-26 marca 
w Głuchołazach.

W spotkaniu, na którym 
Wielkopolskę reprezento-
wał marszałek Marek Woź-
niak, wzięli udział m.in. mi-
nistrowie funduszy i polity-
ki regionalnej oraz rolnictwa 
i rozwoju wsi. Przedstawiciele 
rządu zapewnili o kluczowej 
roli samorządów województw 
w programowaniu i wdraża-
niu środków z UE w perspek-
tywie finansowej 2028-2034. 
Według przygotowywane-
go rozporządzenia, 44 proc. 
unijnych pieniędzy w przy-
wołanych latach będzie zarzą-
dzane na poziomie urzędów 
marszałkowskich z udzia-
łem samorządów niższych 
szczebli. 

Podczas posiedzenia przed-
stawiciele zainteresowanych 
województw podpisali też apel 
do rządu w sprawie budowy 
drogi S15, która częściowo ma 
przebiegać także przez Wiel-
kopolskę. Na spotkaniu po-
ruszono również temat zagro-
żeń hybrydowych i wojennych 
w ujęciu regionalnym, strate-
gii cyfryzacji i cyberbezpie-
czeństwa. � ABO

Nie tylko o wodorze
W dniach 25-26 mar-
ca na MTP odbyło się 
„EnergyON Summit & 
H₂POLAND” – Środkowo-
europejskie Forum Tech-
nologii Wodorowych. Przy 
okazji wręczono też nagro-
dy dla laureatów dwóch 
konkursów.

 – Cieszę się, że w Poznaniu 
możemy debatować nie tyl-
ko o wodorze, ale komplekso-
wo o całym sektorze energii. 
Nam w Wielkopolsce bardzo 
zależy na jej odnawialnych 
źródłach, dlatego liczę na 
dobre rozmowy, zarówno na 
poziomie lokalnym, jak i mię-
dzynarodowym – przywitał 
uczestników wydarzenia Ja-
cek Bogusławski z zarządu 
województwa.

Współorganizator forum 
dodał, że istotne jest, by 
działania związane z roz-
wojem sektora energii były 
prowadzone lokalnie. Wy-
twarzana tu energia powinna 
być następnie konsumowa-
na w firmach, instytucjach, 
domach.

Podczas inauguracji kon-
gresu wystąpili też sekretarz 
stanu w Ministerstwie Kli-
matu i Środowiska Krzysz-
tof Bolesta i prezes zarządu 
MTP Robert Wielicki. 

– Dezinformacja, będą-
ca elementem dzisiejszego 

świata, szczególnie w dzie-
dzinie energii, klimatu i śro-
dowiska, to część wojny hy-
brydowej, sponsorowanej 
przez Rosję i inne państwa, 
które chcą wykoleić transfor-
mację energetyczną – zauwa-
żył Krzysztof Bolesta. – Dzi-
siaj świat wygląda tak, że jest 
dwóch zapaśników wielkiej 
wagi, reprezentujących dwie 
różne strategie. Jedna to ob-
fitość energetyczna, obfitość 
w paliwa, druga – to niezależ-
ność energetyczna i elektryfi-
kacja. Pierwsza wizja jest za-
leżna od importu. Druga od 
importowanych zielonych 
technologii. My w Europie 
musimy wykształcić swoją 

wizję, która będzie niepodle-
głością energetyczną, opartą 
o nisko- i zeroemisyjne lokal-
ne źródła.

Wydarzenie zgromadziło 
przedstawicieli branży ener-
getycznej, w tym wodorowej 
z Polski i Europy. Nie zabra-
kło naukowców, przedsię-
biorców, przedstawicieli rzą-
du i samorządu, w tym rad-
nych województwa.

Przy okazji wręczono na-
grody w konkursach „Wielko-
polska dla Planety 2030” (wy-
różnienia dla firm i młodych 
naukowców) oraz dla inno-
wacyjnych kół naukowych. 
Lista laureatów jest dostępna 
na stronie www.umww.pl. RAK
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Uczestników wydarzenia na MTP przywitał Jacek Bogusławski 
z zarządu województwa.

„Flirty” na torach
12 marca na Dworcu Letnim w Poznaniu podpisano największy kontrakt  
w historii samorządu województwa.

Bezpieczne, komforto-
we i energooszczędne 
– takie mają być nowe 

pociągi „flirt”, zamówione 
przez samorząd wojewódz-
twa. Umowę na 10 składów, 
z opcją kupienia dodatko-
wych dziesięciu, parafowali 
marszałek Marek Woźniak 
i wicemarszałek Wojciech 
Jankowiak oraz prezes za-
rządu firmy Stadler Polska 
Radosław Banach i członek 
zarządu Arkadiusz Świer-
kot.

Wartość 10 pociągów prze-
kracza 550 mln zł, co oznacza 
największy kontrakt w histo-
rii regionu.

– Podpisaliśmy umowę 
o wartości 553 mln zł, z op-
cją jej powiększenia do 1 mld 
105 mln zł. Jeśli pierwsza 
część zamówienia będzie do-
brze zrealizowana, możemy 
kupić łącznie 20 „flirtów” – 
stwierdził Marek Woźniak. 
– Pieniądze są zabezpieczo-
ne w budżecie, ale mamy na-
dzieję, że część uda się nam 
pozyskać z funduszy UE.

Przypomnijmy, że przetarg 
na zakup taboru opierał się 

na trzech kryteriach: ceny, 
terminu realizacji i masy po-
ciągów.

– Oferta firmy Stadler Pol-
ska okazała się najlepsza. To 
dla nas nowość, bo dotąd 
eksploatowaliśmy głównie 
pociągi z PESA Bydgoszcz. 
Nowoczesne składy Stadle-
ra (długie, pojemne i lekkie) 
jeżdżą już w Polsce, w woje-
wództwie łódzkim, śląskim 
i mazowieckim, a wkrótce 

będą kursować i u nas – za-
pewnił wicemarszałek Woj-
ciech Jankowiak.

– Cieszymy się z tego za-
mówienia. Dostarczymy do 
Wielkopolski innowacyjne 
pojazdy „flirt” najnowszej 
generacji, które dotąd sprze-
daliśmy (łącznie ponad 3000) 
do 24 krajów – zaznaczył Ra-
dosław Banach. – W Polsce 
wyprodukowaliśmy ponad 
650 sztuk dla przewoźników 

z 18 krajów, a 127 z nich jeź-
dzi po polskich torach. 

W każdym z 10 „flirtów” 
zmieści się niemal 600 pasaże-
rów, w tym minimum 250 osób 
na miejscach siedzących. Wy-
posażone będą m.in. w defibry-
lator AED, klimatyzację, bile-
tomaty i stojaki do przewozu 
co najmniej sześciu rowerów. 

Za dwa lata pojadą z Pozna-
nia np. do Zbąszynka, Piły, 
Rawicza i Kutna. � RAK
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Umowę podpisano 12 marca na Dworcu Letnim w Poznaniu.
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Razem z Brandenburgią
W marcu w Wielkopolsce  
przebywała delegacja bran-
denburskich rolników, 
a w Zamku Trebnitz zain-
augurowano działalność 
pełnomocnika ds. partner-
stwa Brandenburgii z Pol-
ską w nowej kadencji.

W dniach 21-22 marca do 
Wielkopolski przyjechali go-
spodarze z Niemiec. Wizyta 
była kolejną odsłoną przed-
sięwzięcia pn. „Dialog rolny”, 
który zainicjowano w 2024 r.

Celem projektu jest wy-
miana doświadczeń między 
ekspertami z Brandenburgii 
i Wielkopolski przy wykorzy-
staniu kompetencji ośrodków 
edukacyjnych. Oba partner-
skie regiony łączy bowiem 
rolnictwo, odgrywające klu-
czową rolę na obszarach wiej-
skich. I tu, i tam pojawiają się 
podobne wyzwania dla bran-
ży, a dialog ekspertów i wy-
pracowane rozwiązania mają 
pomóc rozwiązać część prob-
lemów.

Tym razem do Wielko-
polski przyjechali przedsta-
wiciele Okręgowego Związ-
ku Rolników Brandenburgii, 
powiatu Havelland, reprezen-
tanci Uniwersytetu Humbol-
dta w Berlinie, szkoły rolni-
czej, niemieckich kół gospo-
dyń wiejskich, branżowych 
mediów.

Delegacja odwiedziła m.in. 
Wielkopolski Ośrodek Do-
radztwa Rolniczego w Sie-
linku.

Goście obejrzeli też ele-
menty infrastruktury, po-
wstałe w ramach działalno-
ści LGD KOLD w Opaleni-
cy, Kopankach i Chojnikach, 
odwiedzili gospodarstwo rol-
ne w Lwówku, a także spot-
kali się z wicemarszałkiem 
Krzysztofem Grabowskim. 
Rozmawiano m.in. o przy-
szłości Wspólnej Polity-
ki Rolnej, bezpieczeństwie 
żywności, rozwoju obszarów 
wiejskich.

Punktem kulminacyjnym 
wizyty był udział delegacji 
z Brandenburgii w jubileu-
szowej gali 25. edycji kon-
kursu „Wielkopolski Rolnik 
Roku”.

W części tych rozmów 
uczestniczył też pełnomoc-
nik Brandenburgii ds. współ-
pracy z Polską Darius Mül-
ler, który 23 marca oficjalnie 
zainaugurował działalność 
w kadencji 2025-2028.

Tego dnia w Zamku Treb-
nitz odbyło się spotkanie, 
w którym uczestniczył m.in. 
reprezentujący Wielkopolskę 
wicemarszałek Wojciech Jan-
kowiak, zasiadający w Gre-
mium Doradczym Zamku 
Trebnitz od 2017 r. 

Przypomnijmy, że w tym 
roku rozszerzono działalność 
pełnomocnika na wszystkie 
pięć województw partner-
skich Brandenburgii, tj.: Dol-
ny Śląsk, Lubuskie, Mazowie-
ckie, Wielkopolskie i Zachod-
niopomorskie. � RAK

Przez Zurych w świat

Nowe linie lotnicze uru-
chamiają połączenia z po-
znańskiego lotniska.

Wyjątkowo uroczyste po-
witanie czekało 29 marca 
na Ławicy załogę i pasaże-
rów lotu SWISS Air z Zury-
chu do Poznania. Jako że był 
to inaugurujący to połącze-
nie rejs, samolot został przy-
witany tradycyjnym salutem 
wodnym. Na płycie lotniska 
zgromadziło się spore grono 
VIP-ów i dziennikarzy, było 
przecinanie wstęgi, poja-
wił się okolicznościowy tort, 
a w hali odlotów pasażerów 
częstowano szwajcarskimi 
smakołykami.

Podczas konferencji praso-
wej (z udziałem m.in. wice-
marszałka Wojciecha Janko-
wiaka, ambasadora Szwajca-
rii w Polsce Fabrice’a Fillieza, 
przedstawicieli władz Pozna-
nia, grupy Lufthansa oraz lot-
nisk w Poznaniu i Zurychu) 
podkreślano znaczenie no-
wego połączenia dla rozwo-
ju wielkopolsko-helweckich 
relacji biznesowych i tury-
stycznych. Wskazywano też 
na szanse, jakie stwarza po-
dróżnym rozwinięta siatka lo-
tów ze szwajcarskiego hubu.

Na razie połączenie mię-
dzy Poznaniem a Zurychem 
będzie realizowane trzy razy 

w tygodniu: w poniedziałki, 
czwartki i niedziele. 

SWISS dotąd nie latał z Po-
znania, podobnie jak inna li-
nia, której pojawienie się na 
Ławicy zapowiedziano w mar-
cu. Chodzi o airBaltic, który 
od wejścia w życie jesienne-
go rozkładu będzie operował 
dwa razy w tygodniu z Pozna-
nia do Las Palmas. W bezpo-
średnią podróż na Gran Ca-
narię będzie można wybrać 
się w poniedziałki i piątki.

Więcej o sytuacji poznań-
skiego lotniska i planach jego 
rozwoju – w rozmowie z pre-
zesem Ławicy Grzegorzem 
Bykowskim na stronie 11. ABO
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Pierwszy samolot z Zurychu uroczyście powitano na płycie poznańskiego lotniska.

Naukowe inspiracje i energia 
W dniach 13-15 marca na MTP odbyła się jubileuszowa, XXX edycja Targów Edukacyjnych.

Tegoroczne spotkanie, 
współorganizowane 
tradycyjnie przez sa-

morząd województwa, prze-
biegało pod hasłem „Eduka-
cja w podróży”. W symbolicz-
ny sposób oddaje ono współ-
czesne podejście do uczenia 
się jako procesu ciągłego, 
wieloetapowego i dynamicz-
nego, rozpoczynającego się 
w dzieciństwie i towarzyszą-
cego nam całe życie.

W XXI wieku edukacja nie 
kończy się bowiem po szko-
le czy studiach. Coraz rza-
dziej dorośli pracują wiele 
lat w jednym zawodzie. Czę-
sto chcą albo muszą zmienić 
branżę, zdobyć nowe kompe-
tencje, postawić na rozwój.

Inspirację do takich zmian 
można było znaleźć właśnie 
w Poznaniu. To tu uczniowie, 
nauczyciele, rodzice i przed-
stawiciele instytucji edu-
kacyjnych mogli wymienić 
doświadczenia, zaprezento-
wać (szkoły i uczelnie) ofertę 
i atuty, porozmawiać o tren-
dach, spróbować przewidzieć 
zawody przyszłości.

W ciągu trzech dni tar-
gi odwiedziło ponad 72 tys. 
osób. Swoją ofertę zapre-
zentowało prawie 300 szkół, 
uczelni i instytucji edukacyj-
nych – od liceów i techników 
z Wielkopolski, przez szkoły 
branżowe i językowe, aż po 
uczelnie z całego kraju.

Wśród wystawców rozbu-
dowanej strefy Wielkopol-
ski, zajmującej powierzch-
nię blisko 1200 m², znalazły 
się m.in. samorządowe cen-

tra kształcenia zawodowe-
go i ustawicznego, ośrod-
ki doskonalenia nauczycieli 
z Poznania, Leszna, Konina, 
Piły i Kalisza, a także centra 
wsparcia rzemiosła, kształce-
nia dualnego i zawodowego. 
Obecne były też specjalistycz-
ne placówki edukacyjne, np. 
ośrodek szkolno-wychowaw-
czy w Poznaniu, a gospoda-
rzem strefy była Katarzyna 
Kretkowska z zarządu woje-
wództwa.

Atrakcji i innowacji nie 
brakowało. Technologie VR 
umożliwiały wirtualne po-
dróże i naukę poprzez im-
mersję. Interaktywne prezen-
tacje zawodów pokazywały, 
że współczesne profesje łączą 
w sobie wiedzę i technologię. 
Był druk 3D, robotyka, eks-
perymenty.

Uczestnicy korzystali z pro-
fesjonalnych badań diagno-
stycznych: od analizy stóp, 
przez testy profilaktyczne, 

aż po pomiary ciśnienia. Za-
interesowaniem cieszyły się 
pokazy stomatologii cyfrowej 
z wykorzystaniem technolo-
gii CAD/CAM i symulatory 
medyczne do nauki pierwszej 
pomocy.

Młodzieży spodobały się 
też symulatory odczuć star-
czych i specjalne gogle imi-
tujące wady wzroku. Dzięki 
nim można lepiej zrozumieć 
wyzwania, z jakimi mierzą się 
osoby starsze, a to cenna lek-
cja empatii i wrażliwości spo-
łecznej.

Nie zabrakło stref relaksu 
(masaży, zabiegów kosmetycz-
nych i warsztatów stylizacji) 
oraz działań artystycznych. 
Równolegle odbywały się za-
jęcia rozwijające kreatywność 
– tworzenie biżuterii, malowa-
nie kamieni, układanie kom-
pozycji florystycznych.

Atrakcją była też edukacja 
kulinarna, połączona z degu-
stacją potraw z różnych stron 
świata. To okazja, by pokazać, 
że nauka o zawodach łączy się 
z kulturą, podróżami i do-
świadczeniem smaków. � RAK
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Program targów objął 70 wydarzeń towarzyszących – wykładów, warsztatów i paneli dyskusyjnych.

Nowy konsulat

Przebywający w  Wielkopol-
sce obywatele Ukrainy uzy-
skają wsparcie ze strony za-
wodowego konsulatu (dotąd 
byli objęci opieką placówki 
z  Wrocławia). Z  tworzącym 
nowy urząd w Poznaniu kon-
sulem Serhijem Miniailo spot-
kał się 18 marca w  UMWW 
marszałek Marek Woźniak. 
Podczas rozmowy podkre-
ślono szczery dialog, otwar-
tość i chęć współpracy między 
Wielkopolską a Ukrainą, przy-
pominając m.in. aktywne kon-
takty naszego regionu z ob-
wodem charkowskim.

Jubileusz paczki

7 marca w  sali sesyjnej 
UMWW odbyło się wydarze-
nie podsumowujące realiza-
cję w Wielkopolsce jubileu-
szowej, 25. edycji Szlachet-
nej Paczki – jednej z najwięk-
szych inicjatyw społecznych 
w Polsce. W 2025 roku w re-
gionie na rzecz programu ak-
tywnie pracowało 722 wolon-
tariuszy, którzy odwiedzili 
2354 rodziny. Po przeprowa-
dzeniu szczegółowej analizy 
pomoc skierowano do 1659 
rodzin.
 

Od rzemieślników

Podczas spotkania, które od-
było się 6 marca w  UMWW, 
przedstawiciele władz Wiel-
kopolskiej Izby Rzemieślni-
czej wręczyli marszałkowi 
województwa najwyższe od-
znaczenie przyznawane przez 
tę organizację. Marek Woźniak 
(na zdjęciu z  prezesem WIR 
Markiem Skoraszewskim) zo-
stał uhonorowany Kordzikiem 
WIR w uznaniu za wieloletnie 
wsparcie tego środowiska 
w Wielkopolsce oraz zaanga-
żowanie w rozwój współpracy 
pomiędzy samorządem a or-
ganizacjami rzemiosła. � ABO
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Przedstawiamy tematy, które radni poruszali 
w interpelacjach i zapytaniach podczas XXIII 

sesji sejmiku oraz w okresie międzysesyjnym.

Adam Bogrycewicz (PiS) zgłosił interpelacje 
i zapytania dotyczące: naprawy grunto-
wego odcinka DW 133 między powiata-
mi czarnkowsko-trzcianeckim i między-
chodzkim, niezaopiniowania przez Ko-
misję Kultury dofinansowania z budżetu 
serialu o Powstaniu Wielkopolskim, nie-
sprawnych biletomatów w pociągach Ko-
lei Wielkopolskich, problemów pasażerów 
pociągów z przesiadkami w Krzyżu Wlkp., 
sposobu wręczania odznak honorowych 
województwa, potencjalnego konfliktu in-
teresów przy zlecaniu pracy radnej, finan-
sowania studiów podyplomowych przez 
samorząd województwa, efektywności 
zarządzania zasobem ludzkim w UMWW.

Marek Sowa (PiS) interpelował w sprawie po-
trzeby pilnego podjęcia w bieżącym roku 
budowy brakującego odcinka ścieżki pie-
szo-rowerowej wzdłuż drogi wojewódz-
kiej nr 444 w Sulmierzycach (ul. Odola-
nowska).

Wiesław Ratajczak (PiS) złożył zapytanie od-
nośnie do rewitalizacji linii kolejowej nr 
368 Szamotuły – Międzychód. Poprosił 
o informacje dotyczące zaawansowania 
przedsięwzięcia, wyników przeprowadzo-
nych konsultacji, zmian w przebiegu linii, 
planowanego terminu zakończenia prac.

Filip Żelazny (PiS) w swoich interpelacjach 
poruszył kwestie: kosztów organizacji 
marcowej gali finałowej konkursu Wiel-
kopolski Rolnik Roku, przystąpienia samo-
rządu województwa do przygotowań ob-
chodów 100-lecia Powszechnej Wystawy 
Krajowej, potencjalnych nieprawidłowości 
w gospodarowaniu mieniem przez szpital 
w Wolicy. Zgłosił też zapytania o wyniki 
audytów Politechniki Poznańskiej, zwią-
zanych z planowanymi inwestycjami szpi-
tali wojewódzkich w Kaliszu i Koninie oraz 
o zatrudnienie Mariusza Wiśniewskiego na 
stanowisku członka zarządu Kolei Wiel-
kopolskich.

Michał Zieliński (PiS) w  swoim wystąpie-
niu podczas sesji pytał o plany dotyczą-
ce ewentualnego udziału województwa 
w budowie hali lekkoatletycznej oraz du-
żej hali widowiskowo-sportowej w  Po-
znaniu.

Łukasz Grabowski (PiS) złożył w okresie mię-
dzysesyjnym zapytania o: aktywność 
w mediach społecznościowych Muzeum 
Początków Państwa Polskiego w Gnieźnie, 
tabliczki edukacyjne na ławkach w parku 
przy szpitalu „Dziekanka”, nieprawidłowo-
ści w pytaniach egzaminacyjnych na pra-
wo jazdy, wsparcie finansowe udzielone 
Fundacji Giewartów. � ABO

SEJMIKOWE PYTANIA
t

Więcej  
za egzamin

Sejmik przyjął regulacje 
dotyczące nowych stawek 
za egzaminy na prawo 
jazdy  oraz warunków wy-
nagradzania egzamina-
torów.

Stosowne uchwały podjęto 
na sesji 30 marca. Koszt eg-
zaminu na najpopularniejszą 
kategorię B w wielkopolskich 
WORD-ach wzrośnie o 2 zł 
(teoria) i 8 zł (praktyka).

Przeciwko tym zmianom 
oponowali radni PiS, mówiąc 
m.in. o „powszechnej drożyź-
nie” i potrzebie „ulżenia mło-
dym Wielkopolanom”.

– Urealniamy opłaty je-
dynie o wskaźnik inflacyjny, 
byśmy za 2-3 lata nie musieli 
znacząco podnosić obowią-
zujących stawek – przypo-
mniał w odpowiedzi wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak. � ABO

Wraca do miasta
Sejmik podjął w marcu 
uchwałę „w sprawie przeka-
zania instytucji kultury pod 
nazwą Muzeum Powstania 
Poznańskiego – Czerwiec 
1956 w Poznaniu”.

Wydzielona wcześniej 
z Wielkopolskiego Muzeum 
Niepodległości placówka trafi 
(ponownie) spod kurateli sa-
morządu województwa pod 
skrzydła miasta Poznania. To 
efekt wcześniejszych uzgod-
nień między samorządowca-
mi, popartych stosownymi 
aktami podejmowanymi za-
równo przez sejmik, jak i po-
znańską radę miasta.

W uzasadnieniu do uchwa-
ły z 30 marca wskazano, że za-
warcie umowy między woje-
wództwem a miastem i for-
malne przekazanie muzeum 
planowane jest na II kwar-
tał 2026 roku, a więc jeszcze 
przed okrągłą, 70. rocznicą 
wydarzeń z 1956 roku.�  ABO

Pożegnanie radnego
27 marca, w wieku 77 lat, 
zmarł Romuald Ajchler, 
w przeszłości m.in. radny 
województwa wielkopol-
skiego.

Podczas sesji sejmiku, któ-
ra odbywała się 30 marca, na 
wniosek przewodniczącej 
Tatiany Sokołowskiej radni 
uczcili minutą ciszy pamięć 
zmarłego kolegi.

Urodzony w wielkopol-
skich Dusznikach Romuald 
Ajchler był przez wiele lat po-
litykiem związanym z okrę-
giem pilskim. Znany był 
głównie ze swojej aktywno-
ści parlamentarnej. Zasiadał 
w Sejmie II, III, IV, VI, VII 
i IX kadencji, mandat zdoby-
wając z list ugrupowań lewi-
cowych.

W wielkopolskim sejmiku 
pracował od listopada 2018 
roku do października 2019 
roku (współtworząc wówczas 

trzyosobowy klub SLD z Wie-
sławem Szczepańskim i Tade-
uszem Tomaszewskim), kiedy 
to ponownie zdobył mandat 
poselski. � ABO
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Romuald Ajchler podczas inau-
guracyjnej sesji sejmiku VI ka-
dencji w listopadzie 2018 roku.

Obraz, słowo i… maczeta
30 marca podczas obrad sejmiku radni przez dwie godziny debatowali o granicach 
wolności artystycznej w samorządowych instytucjach kultury.

Powodem dość emocjo-
nującej dyskusji w trak-
cie sesji sejmiku była wy-

stawa w Muzeum Początków 
Państwa Polskiego w Gnieź-
nie. Otwarta w styczniu eks-
pozycja pt. „Re: średniowie-
cze. 1000 lat 1000 wersji”, to 
czasowa instalacja (czynna do 
4 października 2026 r.), która 
– w zamyśle autorów – miała 
odczarować stereotyp „ciem-
nych wieków”.

– Wystawa pokazuje odnie-
sienie się innych epok, m.in. 
baroku i odrodzenia, do śred-
niowiecza. Jak ono widziane 
było wcześniej, np. w ikono-
grafii, sztuce, a jak prezento-
wane jest dziś, choćby przez 
memy w internecie. Są to obra-
zy zaopatrzone w komentarz, 
przygotowane przez kurator-
kę, historyczkę sztuki z Uni-
wersytetu Warszawskiego, opi-
sujące świat rycerski, historię 
świętych itp. – wyjaśniał rad-
nym marszałek Marek Woź-
niak. – Gdyby to oceniać, było 
tu trochę nierozwagi, bo sam 
jestem osobą wierzącą i wize-
runek Męki Pańskiej w połą-
czeniu z komentarzem o ką-
pieli kota uznałem za przekro-
czenie czerwonej linii. Trzy 
takie obiekty, najbardziej dra-
styczne w przekazie, dyrekcja 
muzeum po miesiącu usunęła.

To właśnie te obrazy mo-
gły naruszyć – także zdaniem 
marszałka – uczucia religijne 
katolików i granicę dobre-
go smaku w sztuce. W spo-
sób wyważony zareagowała 
m.in. Kuria Metropolitalna 
w Gnieźnie, pisząc o szacunku 
dla twórczości artystów i au-
tonomii instytucji kultury, ale 

zwracając uwagę na koniecz-
ność odpowiedzialności za 
słowo i obraz oraz uwzględ-
nienie wrażliwości widzów.

Jednocześnie rozpoczęła się 
medialna wrzawa, pojawiły się 
setki komentarzy w mediach 
społecznościowych, wystąpie-
nia polityków. Zareagowali też 
przedstawiciele PiS w sejmi-
ku, np. Łukasz Grabowski, 
autor projektu apelu sejmi-
ku (w sprawie poszanowania 
uczuć religijnych), do którego 
wystąpień medialnych odniósł 
się Marek Woźniak: – Mówił 
pan, że marszałek chce być te-
raz w „nurcie opiłowywania 
katolików”.

W efekcie klub PiS zgłosił na 
marcową sesję projekt uchwa-
ły sejmiku – „Apel w sprawie 
poszanowania uczuć religij-
nych i wrażliwości społecznej 
Wielkopolan przez osoby za-
rządzające instytucjami kultu-
ry Samorządu Województwa 
Wielkopolskiego”.

– Memy z Jezusem Chry-
stusem w muzeum są czym 

innym niż w przestrzeni inter-
netu – zauważył radny Wie-
sław Ratajczak, odczytując też 
statut placówki w Gnieźnie.

– Przy najgorszych me-
mach czułem się, jakby ktoś 
ciął mnie maczetą – komen-
tował Marek Sowa.

– Dziękuję Łukaszowi Gra-
bowskiemu za nagłośnienie 
sprawy, bo dzięki temu część 
dzieł już zniknęła z wystawy 
– dodał Adam Bogrycewicz.

– Co my sfinansowaliśmy 
za publiczne pieniądze? – za-
stanawiał się Tomasz Ławni-
czak.

– To artystyczny ściek, 
a wasze argumenty w jego 
obronie są szokujące – zaost-
rzyła retorykę Joanna Szcze-
chowska.

 – Memów było pięćdzie-
siąt, a dyrektor muzeum zdjął 
ze ściany niespełna trzydzie-
ści. Do mediów przebiły się 
tylko trzy najbardziej szoku-
jące – podsumował Łukasz 
Grabowski, apelując nawet 
o odwołanie dyrektora MPPP 

w Gnieźnie, a Grzegorz Fiał-
kowski dodał: – Wiemy, co 
nas obraża, a co nie.

Inaczej komentowali po-
mysł apelu radni koalicji rzą-
dzącej w województwie.

– Polityka nie powinna być 
obecna w muzeum, rada pla-
cówki apeluje o zaprzestanie 
medialnej nagonki – mówiła 
Patrycja Przybylska.

– Mamy przecież wybór. 
Możemy iść na wystawę lub 
nie – spuentowała Paulina 
Stochniałek.

– Szanujmy się, dyskutujmy, 
ale nie atakujmy – stwierdziła 
przewodnicząca Tatiana So-
kołowska.

Podsumowując dyskusję, 
marszałek nazwał projekt 
apelu cenzurą prewencyjną, 
mówiąc do polityków PiS: – 
Chcieliście i chcecie być wład-
cami sumień, a to niebez-
pieczne.

Ostatecznie dokument od-
rzucono w głosowaniu, a za 
jego przyjęciem opowiedział 
się tylko klub PiS. � RAK
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Dyskusja o wystawie w Gnieźnie trwała w sejmiku dwie godziny.
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Wicemarszałek Wojciech Jankowiak
– odpowiedział na dwie interpela-
cje Adama Bogrycewicza. W spra-
wie modernizacji DW 174 na trasie 
Nowe Dwory – Wieleń przekazał, 
że w bieżącym roku zlecone zosta-

nie opracowanie dokumentacji z podziałem na 
dwa odcinki. Termin jej wykonania to 2027 rok. 
Kolejnym etapem będzie uzyskanie wszyst-
kich wymaganych decyzji administracyjnych, 
w szczególności ZRID, co umożliwi określenie 
realnego harmonogramu prac dla tej inwestycji.
Poinformował, że 17 lutego podpisano umowę 
na wykonanie profilowania DW 133 Chełst – 
Sieraków – Chrzypsko Wielkie. Prace na powyż-
szym odcinku o długości 4,5 km zaplanowano 
od 10 marca, a prace profilowania wraz z uzu-
pełnieniem kruszywa i zagęszczeniem na DW 
133 Borzysko Młyn – Sieraków – Ryżyn – Droga 
186 (Chrzypsko Wielkie) przewidziano na dru-
gą połowę marca.
– przekazał Andrzejowi Pichetowi, że priory-
tetem dla samorządu województwa jest za-
pewnienie odpowiedniej oferty przewozowej 
na terenie Wielkopolski. Połączenia Poznania 
z Warszawą pociągami Polregio są wykonywane 
na podstawie porozumienia z województwem 
łódzkim. W obecnym rozkładzie jazdy nie za-
planowano modyfikowania oferty przewozo-
wej w zakresie wydłużenia kursów pociągów 
do stacji Warszawa Wschodnia. Do organizato-
ra przewozów trafiły wnioski pasażerów doty-
czące poprawy oferty na odcinku Krotoszyn – 
Poznań – Krotoszyn, szczególnie w weekendy. 
Podjęte zostaną odpowiednie działania w tej 
kwestii, a najbliższy możliwy termin wprowa-
dzenia zmiany rozkładu jazdy to 14 czerwca.
– odpisał Markowi Sowie, że według informacji 
PKP PLK nie ma opóźnień przy rewitalizacji linii 
kolejowej nr 360. Zakończono roboty w obrę-
bie stacji Gostyń, a w bieżącym roku planowa-
na jest realizacja prac związanych z moderniza-
cją 11 km linii między Gostyniem a Kąkolewem 
oraz roboty okołotorowe. Poinformował, że ww. 
projekt realizowany jest bez elektryfikacji, dla-
tego podstawowym rodzajem taboru do ob-
sługi linii jest ten spalinowy. Odcinek Gostyń – 
Leszno obsługiwany będzie z wykorzystaniem 
obecnie używanych przez Koleje Wielkopolskie 
pojazdów, a odcinek Leszno – Poznań trakcją 
elektryczną w ramach siatki skomunikowanych 
połączeń. Jednocześnie województwo zabiega 
o elektryfikację linii kolejowej Poznań Wschód 
– Wągrowiec. To pozwoliłoby na przeznaczenie 
posiadanych składów hybrydowych do obsługi 
połączeń na pozostałych liniach spalinowych, 
w tym Gostyń – Kąkolewo.

Wicemarszałek Krzysztof Grabowski
– udostępnił Katarzynie Rzepe-
ckiej-Andrzejak treść umowy do-
tyczącej administrowania przez 
Wojewódzki Szpital Zespolony im. 
dr Romana Ostrzyckiego w Koni-

nie przy ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1.  
Przekazał, że z firmą „Green Parking Polska” za-
warte są dwie umowy dzierżawy, obie przez 
szpital w Koninie.

Sekretarz województwa Tomasz Grudziak
– przekazał Adamowi Bogrycewi-
czowi informacje w sprawie struk-
tury zatrudnienia w Urzędzie Mar-
szałkowskim Województwa Wiel-
kopolskiego w Poznaniu. Ponad-

to zapewnił, że warunki pracy ochrony w holu 
głównym UMWW są zgodne z obowiązującymi 
przepisami prawa, w tym z normami BHP. Niższa 

niż w pozostałych częściach budynku tempera-
tura w holu wynika z dużej kubatury przestrze-
ni oraz bezpośredniego połączenia z wejściami 
zewnętrznymi. Służba w holu głównym pełnio-
na jest w systemie rotacyjnym z możliwością 
korzystania z pomieszczeń o wyższej tempera-
turze, właściwej dla pomieszczeń biurowych. 
Utworzenie odrębnego, zamkniętego stanowi-
ska pracy (kiosku lub portierni) nie byłoby ade-
kwatne do charakteru i zakresu powierzonych 
zadań oraz przyczyniłoby się do braku możli-
wości ich należytej realizacji.
– z upoważnienia marszałka odpowiedział na 
zapytanie Filipa Żelaznego w sprawie możliwo-
ści zatrudnienia przez Samorząd Województwa 
Wielkopolskiego byłego zastępcy prezydenta 
Poznania. Poinformował, że marszałek nie pla-
nuje zmieniać obecnego składu zarządu woje-
wództwa, jednocześnie nie wyklucza zatrud-
nienia byłego zastępcy prezydenta Poznania 
na innym stanowisku.

Dyrektor Departamentu Kultury UMWW 
Włodzimierz Mazurkiewicz
– poinformował Łukasza Grabow-
skiego, że zgłoszenia w  sprawie 
prezentowanej w Muzeum Począt-
ków Państwa Polskiego w Gnieź-

nie wystawy „Re: Średniowiecze. 1000 lat 1000 
wersji” zostały potraktowane z należytą uwagą. 
Wskazał również, że za program merytoryczny 
i treści prezentowane przez instytucję kultury 
odpowiada jej dyrektor, a organizator nie po-
siada kompetencji do cenzurowania ani inge-
rowania w zawartość wystaw. Celem omawia-
nej ekspozycji w żadnym stopniu nie jest naru-
szanie czyichkolwiek uczuć, a jedynie naukowa 
i artystyczna refleksja nad obecnością symbo-
liki średniowiecznej w kulturze współczesnej, 
ze szczególnym uwzględnieniem popkultury. 
W związku z negatywnymi sygnałami dyrektor 
muzeum podjął decyzję o usunięciu najbardziej 
kontrowersyjnych elementów ekspozycji.
– przekazał Filipowi Żelaznemu, że wojewódz-
two od lat wspiera festiwal „Schola Cantorum”, 
m.in. w formule współorganizacji oraz poprzez 
dotacje przyznawane w ramach otwartego kon-
kursu ofert. W 2026 r. po raz pierwszy zabezpie-
czono środki w budżecie województwa na to za-
danie jako dotację celową dla Centrum Kultury 
i Sztuki w Kaliszu, które – na mocy porozumienia 
zawartego z Kaliskim Stowarzyszeniem Edukacji 
Kulturalnej Dzieci i Młodzieży SCHOLA CANTO-
RUM – zostało głównym organizatorem festiwa-
lu. Taki model współpracy został przyjęty jako 
perspektywa wieloletnia, co zapewni możliwość 
dalszego wspierania przedsięwzięcia.

Dyrektor Biura Komunikacji Zewnętrznej  
i Promocji UMWW Marcin Fuszpaniak
– odpowiedział Adamowi Bogry-
cewiczowi w sprawie współpracy 
województwa przy produkcji fa-
bularnego serialu telewizyjnego 

o Powstaniu Wielkopolskim. Poinformował, że 
jego koproducentem ma być Telewizja Polska 
S.A. w likwidacji. Wyjaśnił, iż w świetle art. 468 
Kodeksu Spółek Handlowych nie ma prawnych 
przeszkód zawierania umów przez spółkę w li-
kwidacji. Wysokość udziału finansowego wo-
jewództwa została wynegocjowana z produ-
centem filmu na poziomie 10 mln zł. Kwota po-
zwoli zrealizować serial na wysokim poziomie 
i umożliwi województwu zostanie kluczowym 
mecenasem produkcji opowiadającej o naszym 
zwycięskim zrywie. Jej emisja planowana jest 
w roku oddania do użytku nowego Muzeum 
Powstania Wielkopolskiego 1918-1919. � ABO

SEJMIK

ZARZĄD ODPOWIADA
t

Przedstawiamy wyciąg z odpowiedzi udzielonych na wcześniejsze 
interpelacje i zapytania radnych.

Miliony na serial
TVP przygotuje film o Powstaniu Wielkopolskim.

Dyskusje o tym, czy 
warto dofinansować 
serial o Powstaniu 

Wielkopolskim, trwały w sej-
miku ponad miesiąc. 23 lute-
go rozmawiano o tym w trak-
cie obrad Komisji Kultury. 
Uczestniczyli w nich m.in. 
marszałek Marek Woźniak, 
producentka telewizyjna Jo-
anna Ochnik (twórczyni se-
rialu biograficznego „Osiecka” 
w TVP1) i operator filmowy 
Piotr Śliskowski.

Telewizja Polska w koope-
racji z prywatnym producen-
tem, ministerstwem kultury 
i Samorządem Województwa 
Wielkopolskiego zamierza do 
końca 2027 roku zrealizować 
serial o zwycięskim zrywie 
z lat 1918-1919. W obsadzie 
filmu mieliby znaleźć się bar-
dzo znani i popularni polscy 
aktorzy.

Koncepcja zakłada przy-
gotowanie i emisję 10 od-
cinków serialu (każdy po 45 
minut) w paśmie o wysokiej 
oglądalności, np. w niedziel-
ne wieczory o godz. 20.30. 
Szacowany koszt serii, zaty-
tułowanej wstępnie „Zwycię-
stwo”, to kilkadziesiąt milio-
nów złotych.

Tę debatę kontynuowa-
no 20 marca podczas obrad 
Komisji Budżetowej. Skarb-
nik województwa Piotr Struś 
przedstawił wnioski zarządu 
o zmiany w budżecie i WPF, 
wśród których było m.in. 
przeniesienie z rezerwy po 
5 mln zł (w 2026 i 2027 r.) na 
upowszechnienie działań sa-
morządu o kultywowaniu pa-
mięci bohaterów Powstania 
Wielkopolskiego.

Podczas sesji marszałek za-
strzegł, że na tym etapie de-

cyzja sejmiku jest tylko de-
klaracją umożliwiającą dalsze 
kroki, a nie formalną umową 
i przekazaniem pieniędzy.

Zanim sejmik poparł po-
mysł, uwagi zgłosili radni PiS. 
Filip Żelazny mówił o spół-
ce TVP w likwidacji i wąt-
pliwościach natury prawnej. 
Łukasz Grabowski wolał-
by współpracę przy serialu 
z TVN, a krytyczny głos wy-
razili też m.in. Leszek Bier-
ła, Michał Zieliński, Joanna 
Szczechowska i Adam Bogry-
cewicz.

Ich rozterki starali się roz-
wiać Marek Woźniak, prze-
wodnicząca sejmiku Tatia-
na Sokołowska, radna KO 
Paulina Stochniałek i skarb-
nik Piotr Struś. Ostatecznie 
radni PiS wstrzymali się od 
głosu, a większość poparła 
wnioski. � RAK

Ponieważ sejmik postanowił w grudniu, że 2026 będzie w Wielkopolsce rokiem także Jana 
Kasprowicza, sylwetkę genialnego poety, część jego artystycznego dorobku i związki z Wiel-
kopolską przedstawił radnym (30 marca podczas sesji) prof. dr hab. Radosław Okulicz-Kozaryn, 
prezes poznańskiego oddziału Stowarzyszenia Przyjaciół Twórczości Jana Kasprowicza. � RAK

POETA JAN KASPROWICZ A SPRAWA WIELKOPOLSKA
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Podzielili się pieniędzmi
30 marca podczas sesji 
radni podjęli kilka uchwał 
o przekazaniu dotacji z bu-
dżetu województwa lokal-
nym samorządom.

Najwięcej, niemal 27 mln 
zł, trafi do wielkopolskich JST 
na prace związane z ochro-
ną, rekultywacją i popra-
wą jakości gruntów rolnych. 
W tej puli jest 22,5 mln zł na 
budowę i remont dróg do-
jazdowych do pól (wsparcie 
otrzymało aż 170 gmin) oraz 
1,6 mln zł na zakup sadzonek 
drzew miododajnych w 74 
gminach i powiatach. 

2,45 mln zł podzielono 
między siedem samorzą-
dów inwestujących w re-
monty mostów, przepustów 
i dróg. Na zakup sprzętu po-
miarowego, informatyczne-
go i oprogramowania (służą-
cego do ewidencji gruntów 

rolnych i prowadzenia spraw 
ochrony tych terenów) za-
planowano 160 tys. zł, które 
przyznano sześciu JST. Po-
nadto gmina Miłosław otrzy-
ma 21,7 tys. zł na budowę i re-
nowację zbiornika wodnego 
małej retencji.

Kto jeszcze dostanie, decy-
zją sejmiku, wsparcie z woje-
wódzkiego budżetu na 2026 r.?

Prawie 2 mln zł trafi do 26 
samorządów remontujących 
zaplecze sanitarne w ramach 
programu „Szatnia na me-
dal”. Z kolei na takie nowe 
inwestycje w 14 wielkopol-
skich gminach sejmik przy-
znał 2,3 mln zł.

Oprócz tego gminy Żerków 
i Drawsko pozyskały łącznie 
60 tys. zł na zadania remon-
towe z zakresu infrastruktu-
ry turystycznej (odpowiednio 
odnowienie znaków na szlaku 

dla turystów i remont pomo-
stu pływającego na Przysta-
ni Yndzel). To ostatnie zada-
nie łączy się z kolejną dota-
cją z budżetu województwa, 
30 tys. zł, na „Otwarcie sezo-
nu wodnego na Wielkiej Pętli 
Wielkopolski 2026” właśnie 
w Drawsku nad Notecią.

Ponad 492 tys. zł rozdys-
ponowano między 61 gmin 
biorących udział w pierwszej 
edycji programu „Wielkopol-
ska z klasą”, 549 tys. zł otrzy-
mają 42 samorządy uczest-
niczące w projekcie „Kultu-
ra w drodze”, a gminy Ślesin, 
Malanów i Margonin pozy-
skały po 25 tys. zł z przedsię-
wzięcia „Wielkopolskie jad-
łodzielnie”. 

Jak co roku przydzielono 
też wsparcie dla JST prowa-
dzących zakłady aktywności 
zawodowej. � RAK
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Sołtysi z modlitwą i nagrodami
Najpierw modlitwa w ka-
liskim sanktuarium, a na-
stępnie uroczystość w po-
bliskim Stawiszynie – tak 
wielkopolscy sołtysi ob-
chodzili 14 marca swoje 
święto.

Prawie tysiąc uczestników 
zgromadziła X pielgrzym-
ka sołtysów do Sanktua-
rium Świętego Józefa w Ka-
liszu. Mszę świętą w intencji 
osób sprawujących tę funk-
cję w naszym regionie (a jest 
ich prawie 4 tysiące) odprawił 
biskup kaliski Damian Bryl.

Dalsza część obchodów 
Dnia Sołtysa odbyła się w hali 
widowisko-sportowej w Sta-
wiszynie.

– Samorząd wojewódz-
twa widzi wasze działania, 
przekładające się na rozwój 

całego regionu i chce po-
dziękować  za wysiłek i czas 
poświęcony na budowanie 

aktywnych lokalnych spo-
łeczności. Na przestrzeni 
lat praca i rola sołtysa ule-
ga zmianie i nie ogranicza 
się już tylko do wypełnia-
nia formalnych obowiąz-
ków – mówił wicemarszałek 
Krzysztof Grabowski, który 
razem z sejmikowymi rad-
nymi wręczył odznaki ho-
norowe „Za zasługi dla wo-
jewództwa wielkopolskiego” 
prawie 160 sołtysom.

Podczas uroczystości roz-
strzygnięto też regionalny 
etap konkursu „Fundusz So-
łecki – Najlepsza Inicjatywa”. 
Zwyciężyło sołectwo Gołąb-
ki-Ochodza z gminy Trze-
meszno. � ABO

Z REGIONU

Rozmowy o dialogu i pożytku
Dwie wojewódzkie rady 
– zajmujące się dialogiem 
społecznym oraz działal-
nością NGO-sów – obra-
dowały w ostatnich dniach 
marca w Poznaniu.

Najpierw, 23 marca, w Cen-
trum Pozarządowych Orga-
nizacji Sportowych przy ul. 
Starołęckiej odbyło się posie-
dzenie Wielkopolskiej Rady 
Działalności Pożytku Pub-
licznego.

Dawid Gluza, dyrek-
tor Biura Wielkopolskiego 
Stowarzyszenia Sportowe-
go, przedstawił zadania re-
alizowane przez ten pod-
miot w ramach wieloletniej 
umowy z samorządem wo-
jewództwa. Dzięki takiemu 
rozwiązaniu kluby i związki 

sportowe otrzymują stabil-
ne finansowanie na szkole-
nie młodzieży, udział w za-
wodach oraz rozwój kadry 
i infrastruktury, przy czym 
wysokość wsparcia powiąza-
na jest oprócz bieżącej dzia-
łalności również z wynika-
mi sportowymi. Ważną rolę 
odgrywa też „Dom sportu” 
(w którym spotkała się rada), 
zapewniając zaplecze insty-
tucjonalne i wzmacniając 
współpracę środowiska.

***
Z kolei 27 marca w UMWW 

swoje plenarne posiedze-
nie miała Wojewódzka Rada 
Dialogu Społecznego. Jako 
że obecnie temu gremium 
przewodniczy strona rządo-
wa, obrady prowadziła woje-

woda Agata Sobczyk. W spot-
kaniu uczestniczył także czło-
nek zarządu województwa Ja-
cek Bogusławski.

Podczas posiedzenia roz-
mawiano o stosowaniu tech-
nologii dual-use w woje-
wództwie wielkopolskim. 
Szczegóły takiego podwójne-
go wykorzystania obiektów 
infrastruktury przedstawił 
Michał Kurzawski, zastępca 
dyrektora Departamentu Po-
lityki Regionalnej UMWW.

Drugim tematem poruszo-
nym przez radę był rozwój 
i wdrażanie AI. Informacje na 
ten temat przekazali uczest-
nikom spotkania członko-
wie działającej przy marszał-
ku Wielkopolskiej Rady ds. 
Sztucznej Inteligencji. � ABO

Do końca kwietnia powinniśmy poznać skład Młodzieżowego Sejmiku Województwa Wiel-
kopolskiego II kadencji. Jak już informowaliśmy, do UMWW wpłynęło niemal sto aplikacji od 
młodych Wielkopolan chcących zasiadać w MSWW. 30 marca po raz kolejny na swoim posie-
dzeniu spotkała się, złożona z radnych „dorosłego” sejmiku, komisja wyborcza. Omówiono 
proces oceny merytorycznej złożonych prac oraz kwestię uzupełniania braków formalnych 
przez wezwanych do tego aplikantów.�  ABO

JUŻ WKRÓTCE POZNAMY NOWYCH RADNYCH
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Kosmiczna wizytacja  
w Wielkopolsce
Jakie są atuty naszego re-
gionu jeśli chodzi o rozwój 
szeroko rozumianego sek-
tora technologii kosmicz-
nych?

O tym głównie rozmawia-
no 31 marca, podczas wizy-
ty w Wielkopolsce delegacji 
Polskiej Agencji Kosmicznej 
(POLSA).

W UMWW z prezes POL-
SA Martą Ewą Wachowicz 
i jej współpracownikami 
spotkali się m.in. marszałek 
Marek Woźniak oraz Jacek 
Bogusławski z zarządu wo-
jewództwa. Gospodarze re-
gionu oraz goście z agencji 
odwiedzili również Kampus 
Kąkolewo Politechniki Po-
znańskiej. Władze tej uczel-
ni zaprezentowały (wybudo-
waną także dzięki wsparciu ze 
strony samorządu wojewódz-
twa) nowoczesną infrastruk-
turę i potencjał obiektu, przy-
gotowanego do realizacji no-
watorskich projektów badaw-
czych z zakresu lotnictwa, 
robotyki oraz kosmonautyki.

Podczas rozmów Marek 
Woźniak zaznaczył, że Wiel-
kopolska stawia na wsparcie 
nowych technologii, co znaj-
dzie odzwierciedlenie w no-
wych wersjach wojewódzkich 
dokumentów strategicznych, 
dotyczących rozwoju regio-
nu oraz innowacji. Podkre-
ślił ponadto, że dysponuje-
my silnym w skali kraju za-

pleczem badawczym, obej-
mującym nie tylko Kampus 
Kąkolewo i potencjał poznań-
skich uczelni – Politechniki 
Poznańskiej czy Uniwersyte-
tu im. Adama Mickiewicza, 
ale także Poznańskie Cen-
trum Superkomputerowo-
-Sieciowe oraz ośrodek PAN 
w Borówcu, wyspecjalizowa-
ny w technologiach lasero-
wych i monitorowaniu śmie-
ci kosmicznych. 

Ponadto samorząd woje-
wództwa aktywnie wspie-
ra uczelnie w nawiązywaniu 
relacji z liderami omawiane-
go sektora w USA, Australii 
i Nowej Zelandii. Realizu-
je też projekt, którego celem 
jest promocja tematyki wśród 
uczniów z Wielkopolski. 

Przypomnijmy, że już pod-
czas lutowej sesji sejmiku 
wskazywano na odpowied-
ni potencjał  Wielkopolski 
do stworzenia u nas ważnej 
europejskiej jednostki zwią-
zanej z kosmosem. Wówczas 
to radni przyjęli jednogłoś-
nie stanowisko wyrażające 
poparcie dla lokalizacji w na-
szym regionie Centrum Euro-
pejskiej Agencji Kosmicznej 
ds. Reagowania Kryzysowe-
go, Odporności i Obrony. Ta 
jednostka Europejskiej Agen-
cji Kosmicznej (ESA) zosta-
nie utworzona w Polsce, nie 
rozstrzygnięto jednak jeszcze, 
w którym mieście. � ABO

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 U
M

W
W

O „kosmicznych atutach” Wielkopolski marszałek Marek Woźniak  
rozmawiał m.in. z prezes POLSA Martą Ewą Wachowicz.
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W intencji sołtysów modlono się w kaliskim sanktuarium.

Świąteczne przymiarki
W gminie Żerków odbył się finał konkursu „Tarcie chrzanu w Chrzanie”.

Tradycyjnie już miej-
scowość Chrzan była 
miejscem finału kon-

kursu organizowanego przez 
samorząd województwa 
i gminę Żerków. W wydarze-
niu „Tarcie chrzanu w Chrza-
nie – Wielkopolskie Tradycje 
Wielkanocne” 28 marca za-
prezentowało się ponad sto 
kół gospodyń wiejskich z na-
szego regionu.

Specjalnie na tę okazję 
przygotowały one niepowta-
rzalne specjały z chrzanem, 
oceniane przez jury. Nie za-
brakło także innych potraw 
wielkanocnych, czerpiących 
z lokalnego dorobku i trady-
cji, obecnych na stołach pod-
czas świąt. Zespoły KGW ry-
walizowały też w konkuren-
cji tarcia tytułowego warzy-
wa na czas.

Za najlepszą potrawę ka-
pituła konkursowa uznała 
„Chrzanić schematy – chrza-

nowy zawrót głowy”, czy-
li specjalny tort autorstwa 
KGW Huta Wianki z gminy 
Czarnków. Z kolei najwię-
cej, bo aż 2,259 kg chrzanu 
w czasie trzech minut utar-
ło KGW Leśnictwo z gminy 
Kawęczyn. W sumie podczas 

tych zmagań ich uczestnikom 
udało się zetrzeć niemal 100 
kilogramów kojarzącej się 
z Wielkanocą rośliny.

– Takie wydarzenia są for-
mą promocji wielkopolskie-
go dziedzictwa kulinarnego. 
Zarząd województwa, orga-

nizując konkurs, chce zain-
spirować mieszkańców na-
szego regionu do sięgania po 
lokalne produkty oraz czer-
pania z dawnych receptur na 
wielkanocne dania – podkre-
śla wicemarszałek Krzysztof 
Grabowski. � ABO
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Podczas finału KGW zaprezentowały przygotowane przez siebie wielkanocne specjały.
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Rada na choroby
Choroby zakaźne wśród 
zwierząt gospodarskich 
były głównym tematem 
spotkania, które odbyło się 
18 marca w UMWW.

W tym dniu swoje spot-
kanie odbyła Wielkopolska 
Rada Rolnicza, której prze-
wodniczy wicemarszałek 
Krzysztof Grabowski. Na jego 
zaproszenie w rozmowach 
wzięła udział Joanna Kokot-
-Ciszewska – wojewódzka le-
karz weterynarii.

Debatowano głównie o ak-
tualnym stanie ognisk chorób 
zakaźnych zwierząt w regio-
nie, jak wysoce zjadliwa grypa 
ptaków, rzekomy pomór dro-
biu, afrykański pomór świń.

Rada przyjęła, kierowane 
do ministra rolnictwa, stano-
wiska zawierające konkretne 
postulaty działań w omawia-
nej dziedzinie. � ABO

Roksana Bąk z Medyczno-Społecznego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Toruniu (I miejsce), Bartło-
miej Chyła z tej samej szkoły (II miejsce) oraz Przemysław Me-
dyński z Wielkopolskiego Samorządowego Centrum  Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicznego w Koninie (III miejsce) 

– to laureaci międzyszkolnego konkursu „Masaż w leczeniu, 
sporcie i profilaktyce zdrowotnej”. Finał przedsięwzięcia, 
w którym zmierzyło się 22 przyszłych techników masaży-
stów, odbył się 27 marca, tradycyjnie w konińskim „Medy-
ku”. Laureaci otrzymali nagrody (urządzeniami przydatnymi 
w zdobywanym przez nich zawodzie), ufundowane między 
innymi przez samorząd województwa. � ABO

RYWALIZOWALI W MASOWANIU
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Oni są nominowani do nagrody
Wiadomo już, kto w tym 
roku może zostać zwycięzcą 
Literackiej Nagrody Wiel-
kopolskich Czytelników.

To przedsięwzięcie już po 
raz trzeci organizuje Woje-
wódzka Biblioteka Publiczna 
i Centrum Animacji Kultury 
w Poznaniu we współpracy 
z Urzędem Marszałkowskim.

Swoje nominacje mogły 
zgłaszać kluby książki dzia-
łające przy bibliotekach pub-
licznych i szkolnych w Wiel-
kopolsce. Korzystając z tych 
podpowiedzi, jury wskaza-
ło po pięciu nominowanych 
w dwóch konkursowych ka-
tegoriach.

O laury wśród literatury dla 
dorosłych ubiegają się: Miko-
łaj Grynberg za „Rok, w któ-
rym nie umarłem” (Wydaw-
nictwo Agora), Jakub Małe-
cki za „Obiekty głębokiego 
nieba” (Wydawnictwo SQN), 
Zyta Rudzka za „Tylko durnie 
żyją do końca” (Wydawnictwo 
WAB), Maciej Siembieda za 
„Gołoborze” (Wydawnictwo 
Znak Litera Nova) oraz Szcze-
pan Twardoch za „Null” (Wy-
dawnictwo Marginesy).

Z kolei Anja Franczak i Ma-
rianna Sztyma za „Żaba. Mała 
opowieść o żałobie” (Wydaw-
nictwo Albus), Michał Figu-
ra, Aleksandra Mizielińska 

i Daniel Mizieliński za „Ry-
sie. Historie prawdziwe” (Wy-
dawnictwo Dwie Siostry), 
Barbara Kosmowska i Emilia 
Dziubak za „Latawiec” (Wy-
dawnictwo Agora dla dzie-
ci), Wit Szostak i Aleksandra 
Krzanowska za „Wylinka” 
(Wydawnictwo Powergraph) 
oraz Katarzyna Wasilkowska 
za „Złodziejka” (Wydawni-
ctwo Literatura) – to nomi-
nowani w kategorii „literatu-
ra dla dzieci”.

Laureatów poznamy 12 
maja podczas uroczystej gali 
z okazji Wielkopolskiego 
Dnia Bibliotekarza i Biblio-
tek. � ABO

Kto uczy najlepiej?
Rozpoczęła się kolejna edycja samorządowych konkursów  
na szkołę  i nauczyciela roku.

Sesja sejmiku województwa, 
która odbyła się 30 mar-
ca, rozpoczęła się od po-

witania niecodziennych gości. 
W ramach lekcji wiedzy o spo-
łeczeństwie obradom radnych 
przysłuchiwali się uczniowie, 
dyrektor i nauczyciele ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 im. Adama 
Borysa w Witkowie. Jak pod-

kreśliła przewodnicząca sejmi-
ku Tatiana Sokołowska, ta pla-
cówka uzyskała w 2025 roku ty-
tuł Wielkopolskiej Szkoły Roku. 
Kto pójdzie w jej ślady?

Ruszył właśnie tegoroczny 
nabór w dwóch konkursach 
organizowanych przez samo-
rząd województwa: Wielko-
polska Szkoła Roku i Wiel-

kopolski Nauczyciel Roku. 
To już dziesiąta odsłona tych 
wydarzeń! W poprzednich la-
tach nagrodzono w nich 153 
placówki oraz 145 pedago-
gów z naszego regionu.

Celem konkursów – jak 
podkreślają w regulaminie 
organizatorzy – jest zapre-
zentowanie najlepszych szkół 
oraz nauczycieli, którzy z en-
tuzjazmem rozwijają talenty 
i zainteresowania uczniów, 
kształtując jednocześnie ich 
pozytywne postawy i wzorce 
osobowe.

Na laureatów podczas uro-
czystej gali finałowej czekają 
statuetki i nagrody finansowe. 
Termin nadsyłania zgłoszeń 
mija 15 września. Szczegóły 
dotyczące obu konkursów, 
w tym formularze zgłoszenio-
we, można znaleźć na stronie 
internetowej www.umww.pl. 
� ABO

FO
T.

 A
RT

U
R 

BO
IŃ

SK
I

Reprezentanci Wielkopolskiej Szkoły Roku 2025, czyli SP nr 
1 w Witkowie, gościli na marcowej sesji sejmiku województwa.

Kapsuła dla potomnych

Oplatająca od południa 
aglomerację poznańską 
droga wojewódzka nr 431 
w XXI wieku systematycz-
nie zyskuje na popular-
ności, choć… skróciła się 
o kilkanaście kilometrów.

Aktualnie ta szosa zaczy-
na się w miejscowości Dy-
maczewo Nowe, a kończy 
w Kórniku i ma około 23 
km długości. W swoim cen-
tralnym przebiegu prowadzi 
ulicami Mosiny (i tam notu-
je się największe natężenie 
ruchu). Co ciekawe, jeszcze 
w 2002 roku była o kilkana-
ście kilometrów dłuższa, bo 
zaczynała się w Granowie. 
Po wybudowaniu trasy S5 
zmieniła się jednak katego-
ryzacja części dróg.

Wracając jednak do na-
szej wojewódzkiej – patrząc 

na mapę, dostrzeżemy, że… 
prawie łączy ona dwie dro-
gi ekspresowe na południe 
od Poznania: S5 i S11. „Pra-
wie”, bo na zachodzie do wę-
zła „eski” wiodącej do Wroc-
ławia musimy dojechać kil-
ka kilometrów wspomnia-
nym „starym” odcinkiem 
DW 431. Z drugiej strony 
– omawiana droga łączy się 
tuż przed Kórnikiem z inną 
wojewódzką (nr 434), któ-
ra kawałek dalej krzyżuje się 
z S11 wyprowadzającą ruch 
z Poznania w kierunku Śro-
dy Wielkopolskiej i Jarocina.

W ostatnich latach DW 
431 przeszła intensywną 
przebudowę, co ma zwią-
zek z dynamicznym rozwo-
jem powiatu poznańskiego 
i rosnącą liczbą mieszkań-
ców dojeżdżających do sto-

licy regionu. WZDW od lat 
realizuje wieloetapowy pro-
gram rozbudowy tej tra-
sy, obejmujący docelowo 
12 odcinków. Do tej pory 
ukończono pięć z nich, od 
Rogalina przez Świątniki do 
Kórnika. 

Niewątpliwie najważniej-
szą i najefektowniejszą in-
westycją była budowa no-
wego mostu przez Wartę 
w Rogalinku. Obiekt od-
dano do użytku w grudniu 
2022 roku, dokładnie 62 
lata po powstaniu poprzed-
niej przeprawy. Nowy pię-
cioprzęsłowy most ma dłu-
gość 315 metrów.  Koszto-
wał około 60 mln zł (w tym 
50 mln zł dofinansowa-
nia z UE). Ciekawostką 
jest umieszczenie w jednej 
z podpór mostu kapsuły 
czasu z listem do przyszłych 
pokoleń. Gdy zostanie ot-
warta (według założeń – nie 
wcześniej niż w grudniu… 
20122 roku), adresaci prze-
czytają podpisaną przez wi-
cemarszałka Wojciecha Jan-
kowiaka i kierownika budo-
wy Remigiusza Grodzickie-
go informację o tym, kto, 
kiedy i za ile pobudował 
rzeczną przeprawę.

Na koniec warto zauwa-
żyć, że DW 431 jest jedną 
z ciekawszych tras pod ką-
tem krajobrazowo-kulturo-
wym. Przebiega obrzeżami 
Wielkopolskiego Parku Na-
rodowego i przecina Roga-
liński Park Krajobrazowy. 
Jadąc nią, gdy dobrze się 
rozejrzymy, z okien samo-
chodu dostrzeżemy słynne 
wiekowe dęby rogalińskie, 
a także pobliski piękny Pa-
łac Raczyńskich. � ABO
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Najważniejszą z inwestycji na DW 431 była budowa nowego mostu przez Wartę w Rogalinku.

Pełnią istotną funkcję w systemie transportowym regionu, ponieważ łączą 
najważniejsze miasta i zapewniają spójność komunikacyjną na poziomie 

województwa. Podległy regionalnemu samorządowi Wielkopolski Zarząd Dróg 
Wojewódzkich w Poznaniu ma w swojej pieczy ponad 2700 kilometrów takich tras.  

W naszym nowym cyklu przyglądamy się niektórym z nich.

DW 431
	Xprzebieg: Dymaczewo 
Nowe – Mosina – Kórnik
	Xdługość: 23 km
	Xnatężenie ruchu: 4249- 
-18.858 pojazdów na dobę
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Jak samorząd pomógł zmienić wieś?
Wielkopolska jest regionem rolniczym, od lat inwestującym pieniądze z budżetu województwa i z UE, w rozwój obszarów wiejskich.

W rolnictwie, tak-
że wielkopolskim, 
nie brakuje trudów 

i wyzwań. Ten zależny w du-
żym stopniu od pogody (upa-
ły, susze, ulewy, przymrozki 
itp.) warsztat „pod chmurką” 
jest jednak jedną z wielu sil-
nych stron regionalnej gospo-
darki. Lubimy się tym chwa-
lić, zatem zacznijmy od laurki.

Dyscyplina i porządek
Nasi rolnicy nie raz udowod-
nili, że potrafią kontynuować 
idee pracy organicznej, jak 
przed laty np. Dezydery Chła-
powski, August Cieszkowski, 
Maciej  i  Seweryn Mielżyń-
scy,  Gustaw Potworowski. 
Gospodarują oszczędnie, 
a inwestują z rozmachem. Są 
pracowici, uporządkowani, 
uczą się, korzystając z nowo-
czesnych rozwiązań w rolni-
ctwie czy ekologii. 

Nowe pokolenia gospoda-
rzy wprowadzają innowacje, 
nie boją się technologii, pod-
patrują nowinki z ekspery-
mentalnych upraw. Współ-
pracują z izbami rolniczymi, 
debatują z fachowcami od go-

spodarowania ziemią w Euro-
pie i na świecie, sprawdzają 
patenty opracowywane przez 
naukowców, np. z Uniwersy-
tetu Przyrodniczego w Po-
znaniu.

Efekty? Wielkopolscy rol-
nicy bardzo dobrze sobie ra-
dzą na rynkach całej Unii Eu-
ropejskiej. Polska żywność 
podbija świat, co potwierdza 
stale wzrastający eksport. 
W wielu sektorach produk-
cji żywności: zboża, buraków 
cukrowych, mleka, drobiu, 
owoców i warzyw to nasi go-
spodarze wyraźnie przodują 
w Europie.

Wyzwania i problemy
Jest i druga strona meda-
lu, bo w Polsce i w Europie 
nie brakuje obecnie wyzwań 
dla rolnictwa. Wśród proble-
mów, o których mówi się naj-
częściej, są m.in. postępujące 
stepowienie terenu, wysycha-
nie jezior, afrykański pomór 
świń, wysoce zjadliwa grypa 
ptaków czy rzekomy pomór 
drobiu.

Przedstawiciele branży rol-
nej zwracają też uwagę na co-
raz wyższe koszty produkcji 
i niski poziom cen w skupie, 
powodujący okresową nie-

opłacalność gospodarowa-
nia, zmniejszające się pogło-
wie świń, nieprzewidywalny 
rynek, rygorystyczne przepi-
sy weterynaryjne, bariery in-
westycyjne albo sprawę tzw. 
tuczu nakładczego.

Obawy polskich i unijnych 
rolników dotyczą też umowy 
między UE a krajami Ame-
ryki Południowej (Merco-
sur) oraz liberalizacji handlu 
z Ukrainą, w której znaczącą 
rolę odgrywają duże holdin-
gi rolnicze.

A co wspólnego z tym 
wszystkim ma samorząd wo-
jewództwa i podległe mu in-
stytucje?

Rewolucja na wsi
Województwo nie wspiera 
bezpośrednio rolnictwa czy 
gospodarstw, niemniej kon-
sekwentnie, od lat, inwestu-
je znaczne pieniądze, tak-
że z UE, w rozwój obszarów 
wiejskich. Łatwo wrócić pa-
mięcią do lat 90. XX wieku, 
tj. przykrego widoku naszych 
przysiółków i wsi po upadku 
PRL, i związanych z tą epo-
ką państwowych gospodarstw 
rolnych. 

10-15 lat później, na po-
czątku XXI stulecia, nie było 

lepiej. Zdewastowane pub-
liczne przestrzenie, brak po-
szanowania zieleni, zaniedba-
ne (jeśli były) place zabaw, 
świetlice wiejskie i remizy 
w opłakanym stanie. Jak jest 
dziś?

Wieś się zmieniła. Jest za-
dbana, estetyczna, uporząd-
kowana. Przypomnijmy, że 
m.in. o tym debatowano od 
8 do 10 maja 2025 r. na MTP 
w Poznaniu podczas Euro-
pejskiego Kongresu Odno-
wy i Rozwoju Wsi, zorgani-
zowanego z okazji polskiej 
prezydencji w Radzie UE. 
Samorządowcy, politycy, na-
ukowcy i eksperci, około 1500 
uczestników każdego dnia, 
wzięli udział nie w kongre-
sie rolnym, a w wydarzeniu 
poświęconym sprawom od-
nowi wsi.

– Nie dyskutowaliśmy wiele 
o produkcji rolnej, raczej o ja-
kości życia na obszarach wiej-
skich. Zaprezentowaliśmy na 
MTP to, co ważne w Wielko-
polsce, w Polsce i w Europie 
w zakresie rozwoju tych te-
renów. Mamy swoje dokona-
nia i indywidualny program 
wielkopolskiej odnowy wsi – 
zauważył wówczas marszałek 
Marek Woźniak.

Ten program i inne przed-
sięwzięcia regionalnego sa-
morządu to dziesiątki kon-
kursów (i setki milionów 
złotych wsparcia) dla gmin, 
sołectw, stowarzyszeń, KGW, 
związków pszczelarskich, 
banków żywności, spółek 
wodnych i innych podmio-
tów. Kolejne pół strony „Mo-
nitora” byłoby potrzebne, 
żeby precyzyjnie wymienić 
same (niekiedy dość długie) 
nazwy tych przedsięwzięć, 
kwoty wsparcia, efekty zre-
alizowanych projektów. To 
zbędne, bo piszemy o tym re-
gularnie na naszych łamach.

22 lata  
z Unią Europejską
Widoczne gołym okiem są 
m.in. nowe inwestycje na wsi: 
hale i magazyny, chlewnie, si-
losy, nowoczesne kombajny 
i traktory. Niemniej eksperci 
wskazują też na inne korzy-
ści ekonomiczne branży rol-
no-spożywczej, wynikające 
z członkostwa Polski w Unii.

– Fundusze unijne oraz 
związane z nimi wymagania 
prawne spowodowały prze-
de wszystkim modernizację 
i rozwój kilkuset tysięcy go-
spodarstw rolnych, kilku ty-

sięcy zakładów przetwórstwa 
rolno-spożywczego – mówiła 
w rozmowie z „Monitorem” 
dr Zofia Szalczyk, była wi-
ceminister rolnictwa i była 
przewodnicząca wielkopol-
skiego sejmiku.

Według Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa suma płatności dla 
Wielkopolski z różnych pro-
gramów rolnych przekroczyła 
przez ponad dwie dekady na-
szej obecności w UE 60 mld zł. 
Warto dodać, że ponad 30 mld 
zł z tej puli stanowią dopłaty 
bezpośrednie dla rolników.

Przy wsparciu z realizowa-
nego przez UMWW PROW 
zmodernizowano wiele dróg 
w małych miejscowościach, 
zrealizowano kosztowne in-
westycje w zakresie gospo-
darki wodno-ściekowej i in-
frastruktury wodociągowej, 
wyremontowano świetlice 
wiejskie i targowiska, oca-
lono od zniszczenia zabyt-
kowe obiekty. To wycinek 
działań, o których też regu-
larnie piszemy na łamach 
„Monitora”.

Słowem: wieś przeszła me-
tamorfozę, do której niewąt-
pliwie samorząd wojewódz-
twa też się przyczynił. z

Piotr Ratajczak

Nowoczesny sprzęt jest dziś wizytówką wsi. Zbudowane dzięki PROW targowisko w Rogoźnie.

Krzysztof Grabowski, wicemarszałek województwa:
– Przez ostatnie 30 lat wielkopolskie obszary wiej-
skie przeszły prawdziwą metamorfozę. Warto 
sięgnąć pamięcią wstecz. Ta pozytywna zmiana, 
obraz nowoczesnego rolnictwa i estetycznej wsi, 
to w dużej mierze zasługa naszych rolników i firm 

związanych z tą branżą – często liderów w krajowej produkcji, 
którzy śmiało i z sukcesami potrafią rywalizować na rynkach 
europejskich i światowych. Samorząd Województwa Wielko-
polskiego, który od niemal dwudziestu lat mam zaszczyt re-
prezentować, też dołożył cegiełkę do pozytywnych zmian na 
obszarach wiejskich. Urząd Marszałkowski w Poznaniu i pod-
ległe mu instytucje konsekwentnie wdrażają rozmaite inicja-
tywy i programy, proponując niekiedy rozwiązania pionierskie 
w skali kraju, podpatrywane i realizowane następnie w innych 
regionach Polski. Modernizowana jest infrastruktura, popra-
wiają się bezpieczeństwo i warunki życia mieszkańców wsi. 
Wiele miliardów złotych trafiło tam w ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich oraz z budżetu województwa, a to 
jeszcze nie koniec finansowania odnowy tych terenów. Pamię-
tamy o wsi, dbamy o nią i nadal będziemy tam inwestować.
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Samorząd województwa od kilku lat regularnie przekazuje wsparcie finansowe, w wysokości  
kilku milionów złotych, wielkopolskim pszczelarzom.

W wielu sektorach produkcji żywności (zboża, buraków cukrowych, mleka, drobiu, owoców  
i warzyw) nasi rolnicy wyraźnie przodują w Europie.
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Nagrody z jubileuszem w tle
Poznaliśmy laureatów XXV edycji konkursu Wielkopolski Rolnik Roku.

Konkurs Wielkopolski 
Rolnik Roku organi-
zowany jest przez sa-

morząd województwa już od 
ćwierć wieku. O genezie tego 
przedsięwzięcia i jego historii 
przypomniano w specjalnym 
filmie, który został wyemito-
wany podczas gali wieńczą-
cej tegoroczną edycję. Odbyła 
się ona 22 marca w Sali Zie-
mi MTP.

Siewca jak Oscar
Jak wspominano, ideą było 
uhonorowanie najlepszych 
wielkopolskich gospodarzy 
podczas wydarzenia wzoro-
wanego na oskarowej gali – 
stąd pomysł wręczania statu-
etki Siewcy. Od tej filmowej 
różni się ona jednym zasad-
niczym szczegółem: można 
ją zdobyć tylko raz w życiu… 
Tego zaszczytu dostąpiło do-
tąd ponad 230 rolników spo-
śród niemal 1600, którzy sta-
nęli w konkursowe szranki.

By spróbować swoich sił 
w tej rywalizacji, trzeba pro-
wadzić gospodarstwo od co 
najmniej 7 lat. To jednak nie 
wystarczy. Należy prezento-
wać wysoki poziom produk-

cji rolniczej, stosować nowo-
czesne technologie, odzna-
czać się dobrą organizacją 
pracy i wysoką estetyką go-
spodarstw, uzyskiwać wyso-
kie efekty ekonomiczne. Mile 
widziane są troska o środo-
wisko naturalne i społeczne 
zaangażowanie gospodarzy.

Zasłużone pochwały
Tych, którzy mogą się po-
chwalić takimi przymiota-
mi, oklaskiwało w Sali Ziemi 
prawie 2 tysiące osób (w tym 
m.in. parlamentarzyści, radni 
województwa na czele z prze-
wodniczącą sejmiku Tatianą 
Sokołowską i wicemarszał-
kiem Wojciechem Jankowia-
kiem). Trudno się dziwić, 
że zabierający głos głównie 
chwalili przedstawicieli wiel-
kopolskiej wsi.

– Z dumą mogę powiedzieć, 
że nasi gospodarze ciężką pra-
cą, oddaniem ziemi oraz wy-
siłkiem pokoleń wprowadzi-
li wielkopolskie rolnictwo do 
czołówki światowej, stając się 
elitą, wzorem postępu i inno-
wacyjności – podkreślał, ot-
wierając galę, wicemarszałek 
Krzysztof Grabowski.

– Mówimy o gospodar-
stwach, które są dopracowane 
w każdym aspekcie – od tech-
nologii po relacje społeczne. 
To prawdziwe wizytówki pol-
skiej wsi – oceniał przewod-
niczący konkursowej kapitu-
ły, prof. Grzegorz Skrzypczak 
z Uniwersytetu Przyrodnicze-
go w Poznaniu.

– Wielkopolska to region 
ludzi przedsiębiorczych i od-
ważnych, widać to także na 
wsi – chwalił w przekazie wi-
deo minister rolnictwa Stefan 
Krajewski.

– Wielkopolskie rolnictwo 
dowodzi, że wiedza, praca 
i odwaga mogą wprowadzić 
ten sektor na wyżyny, a rol-
nicy z dumą i pełną świa-
domością mogą konkuro-
wać z produktami na całym 
świecie – stwierdził europoseł 
Krzysztof Hetman.

Najlepsi z najlepszych
W obecnej edycji konkursu 
do nagrody nominowano 21 
gospodarstw (spośród rekor-
dowych 70 zgłoszonych z 24 
powiatów). Do grona tych, 
którzy najbardziej zasłużyli 
na powyższe pochwały, do-

łączyło 10 laureatów: Bartło-
miej Banasiak (Rogoźno, po-
wiat obornicki), Małgorzata 
i Łukasz Drzazga (Doruchów, 
powiat ostrzeszowski), Kata-
rzyna i Michał Kubiak (Bli-
zanów, powiat kaliski), Woj-
ciech Musielak (Godzie-
sze Wielkie, powiat kaliski), 
Dorota i Jarosław Marciniak 
(Czerniejewo, powiat gnieź-
nieński), Katarzyna i Jarosław 
Fabisiak (Zduny, powiat kro-
toszyński), Łukasz Roszkie-
wicz (Krzemieniewo, powiat 
leszczyński), Jolanta i Artur 
Rogowscy (Babiak, powiat 
kolski), Zbigniew Kalina 
(Przygodzice, powiat ostro-
wski), Bogumił  Baranowski 
(Gizałki, powiat pleszewski).  

„Wykorzystuje nowoczesny 
park maszynowy oraz tech-
nologie, takie jak mapowanie 
pól, które pozwalają na do-
kładną analizę gleb i zróżni-
cowanie zabiegów agrotech-
nicznych”.

„W celu zwiększenia opła-
calności produkcji roślinnej 
wprowadzono technologię 
rolnictwa 4.0, która pozwoli-
ła na ograniczenie ilości sto-
sowanych nawozów mineral-

nych, środków ochrony roślin 
i materiału siewnego”.

„Gospodarstwo posiada 
działo przeciwgradowe, chro-
niące plony przed skutkami 
ekstremalnych zjawisk pogo-
dowych”.

„Wprowadzono system za-
rządzenia stadem ze stacją 
paszową, który dostarcza nie-
zbędnych informacji o każdej 
krowie i jałówce, tj. monito-
ruje płodność, stan zdrowia, 
żywienie oraz umożliwia lo-
kalizacje krów”.

Powyższe, wybrane cyta-
ty z opisów poszczególnych 
nominowanych gospodarstw 
(pełne charakterystyki moż-
na znaleźć na www.umww.
pl), pokazują, jak nowoczes-
ną branżą jest dziś rolnictwo 
w naszym regionie. O tym, 
jak bardzo zmieniło się ono 
przez ostatnie 25 lat – m.in. 
dzięki skutecznemu sięganiu 
po wsparcie unijne, a także to 
oferowane przez wojewódz-
two – kilkukrotnie wspomi-
nano podczas finałowej gali.

Uznanie i nagrody
Zgodnie z długą tradycją sa-
morządowego konkursu lau-

reaci nie wyjechali z Poznania 
z pustymi rękami… Najlepsi 
otrzymali wspomnianą statu-
etkę Siewcy oraz nagrody fi-
nansowe w wysokości 15 ty-
sięcy złotych.

Dodatkowo europoseł 
Krzysztof Hetman zaprosił 
zwycięzców do odwiedzenia 
Brukseli – miejsca, w któ-
rym – jak podkreślił – zapa-
dają kluczowe decyzje dla na-
szego rolnictwa. Z kolei po-
seł Andrzej Grzyb wręczył 
okolicznościowe dyplomy 
tym spośród laureatów kon-
kursu, którzy wykorzystu-
ją w produkcji odnawialne 
źródła energii.

– Korzysta z nich co naj-
mniej połowa z tegorocz-
nych nominowanych – 
zwracał uwagę wicemarsza-
łek Krzysztof Grabowski. – 
Bo myślą perspektywicznie 
i przyszłościowo. Dla nich to 
nie jest „oze-sroze”…

Swoistą artystyczną nagro-
dą dla laureatów i wszystkich 
uczestników gali był finałowy 
występ zespołu Golec uOr-
kiestra. Muzykom udało się 
nawet porwać niektórych go-
ści do tańca! � ABO

Statuetka Siewcy, czyli wielkopolski „rolniczy Oscar”… Zespół Golec uOrkiestra porwał niektórych gości do tańca. Nie brakło chętnych do zrobienia sobie zdjęcia na specjalnej ściance.
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Najlepsi z najlepszych gospodarzy, czyli laureaci XXV edycji konkursu Wielkopolski Rolnik Roku na scenie w Sali Ziemi MTP.
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Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni…
Skąd się wziął sentyment do ułańskich tradycji w stolicy Wielkopolski?

Tytułowe słowa często pa-
dają podczas wydarzeń 
czy w publikacjach po-
święconych kawalerii 
polskiej, bowiem do-

skonale pasują do charakterystyki 
broni, która nieodwołalnie przeszła 
już do historii. Użył ich Cezary Le-
żeński w książce poświęconej kawa-
lerii, stały się one też tytułem filmu 
fabularnego M. Waśkowskiego, na 
pewno pojawiają się jako refleksja 
towarzysząca corocznym obchodom 
Dni Ułana w Poznaniu. Jak często 
więc ów „śpiew i rżenie koni” moż-
na było słyszeć w Poznaniu?

Huzarzy i strzelcy
Wojsko w stolicy Wielkopolski sta-
cjonowało „od zawsze”. Była to ko-
nieczność wynikająca z położenia 
miasta, które najpierw było naj-
większym, najdalej wysuniętym na 
zachód grodem Piastów, a później 
miastem stanowiącym oparcie dla 
zachodnich granic Rzeczypospolitej. 
W czasie zaborów Poznań znów stał 
się miastem granicznym, ale jako 
największe miasto państwa Hohen-
zollernów na szlaku łączącym Berlin 
z Warszawą i Moskwą. W dwudzie-
stoleciu międzywojennym ponow-
nie pełnił funkcję sprzed 1793 roku. 
Dziś pograniczne znaczenie Pozna-
nia straciło na aktualności, wobec 
odwrócenia sojuszy sprzed lat.

Garnizonowa rola Poznania, 
w nowoczesnym znaczeniu tego po-
jęcia, została wykorzystana w końcu 
XVIII wieku, kiedy stacjonowały tu 
m.in. Regiment pieszy im. Królowej 
Jadwigi i 2. Regiment pieszy. Jednak 
ostatecznie sprawy te uregulowano 
dopiero 3 października 1815 roku, 
gdy rozkazem gabinetowym, czy-
li królewskim, powołano Komen-
dę Generalną w Wielkim Księstwie 
Poznańskim, w kwietniu 1820 roku 
przemianowaną na Naczelne Do-
wództwo V Korpusu Armijnego. 
Nazwa ta obowiązywała aż do jesie-
ni 1918 roku. Dowództwo korpu-
su najpierw stacjonowało w piętro-
wym budynku stojącym na miejscu 
obecnego gmachu głównego Muze-
um Narodowego, a potem w osob-
nej siedzibie na Placu Działowym. 

Równocześnie do składu garni-
zonu twierdzy poznańskiej wpro-
wadzano coraz to nowe oddzia-
ły wojska. W 1914 roku w Pozna-
niu stacjonowały oddziały wszyst-
kich rodzajów broni, m.in. 1. Pułk 
Huzarów Gwardii (tzw. czarnych, 
przeniesionych później do Wrzesz-
cza koło Gdańska) i 1. Pułk Królew-
skich Strzelców Konnych, po któ-
rych polski 15. Pułk Ułanów Po-
znańskich „odziedziczył” koszary 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Zrodzeni w powstaniu
W okresie międzywojennym stoli-
ca Wielkopolski była siedzibą naj-
pierw Okręgu Generalnego Po-
znań, zaś od 1921 roku – dowódz-
twa Okręgu Korpusu nr VII. Wśród 

licznych jednostek polskich stacjo-
nujących wtedy w mieście były dwa 
pułki kawalerii: 15. Pułk Ułanów 
Poznańskich oraz 7. Pułk Strzelców 
Konnych Wielkopolskich; obydwa 
oddziały podlegały dowództwu 
Wielkopolskiej Brygady Kawalerii, 
mającemu (wspólnie z dowództwem 
14. Wielkopolskiej Dywizji Piecho-
ty) swą siedzibę w gmachu na naroż-
niku ul. T. Kościuszki i ul. św. Mar-
cina – w miejscu obecnego budyn-
ku po Collegium Historicum UAM.

Ale dumą międzywojennego Po-
znania był 15. Pułk Ułanów Po-
znańskich. Jeszcze w ogniu walk 
Powstania Wielkopolskiego po-
wstał oddział Strzelców Konnych 
Straży Miasta Poznania, dowodzony 
przez Kazimierza Ciążyńskiego. Już 
30 grudnia 1918 roku zajęto koszary 
strzelców konnych przy ul. Augu-
sty Wiktorii (czyli Grunwaldzkiej), 
a kilka dni później strzelcy uczest-
niczyli w akcji zdobycia stacji lot-
niczej w Ławicy. W końcu stycznia 
1919 roku ustalono nazwę oddziału 
na 1. Pułk Ułanów Wielkopolskich, 
zaś w styczniu i w lutym następnego 
roku zmieniono numerację i wresz-
cie ustalono nazwę ostateczną: 15. 
Pułk Ułanów Poznańskich.

Dzieci Poznania
Żołnierze pułku uczestniczyli 
w walkach na froncie północnym 
Powstania Wielkopolskiego, w oko-
licach Szubina, Kcyni i Rynarzewa. 
Szczególnie chwalebną kartę zapisali 
jednak podczas wojny polsko-bol-
szewickiej lat 1919-1920, pod roz-
kazami ppłk. Władysława Andersa 
– byłego szefa sztabu Wojsk Wielko-
polskich, w przyszłości słynnego do-
wódcy 2. Korpusu Polskiego. Wal-
czyli w okolicach Bobrujska, nad 
Bugiem, uczestniczyli w bitwach: 
warszawskiej i nad Niemnem. 
W dniu 22 kwietnia 1921 roku na 
Błoniach Grunwaldzkich w Pozna-
niu marszałek Józef Piłsudski ude-

korował sztandar pułku Orderem 
Virtuti Militari.

W okresie międzywojennym po-
znańscy piętnastacy byli szczegól-
nie popularni w stolicy Wielkopol-
ski, między ułanami – powszechnie 
określanymi jako „dzieci Poznania” 
– a mieszkańcami nawiązana została 
szczególna więź i nić sympatii. Mia-
sto Poznań było honorowym sze-
fem pułku w osobie każdego kolej-
nego prezydenta, zaś 20 lipca 1925 
roku na stopniach Ratusza odbyła 
się uroczystość przekazania odzna-
ki pamiątkowej pułku prezydentowi 
Stołecznego Miasta Poznania Cyry-
lowi Ratajskiemu. W tym czasie od-
działem dowodził pułkownik Sta-
nisław Grzmot-Skotnicki. Dwa lata 
później przy ulicy Ludgardy odsło-
nięto pomnik upamiętniający pole-
głych żołnierzy 15. Pułku Ułanów 
Poznańskich, wykonany przez Mie-
czysława Lubelskiego. Każdorazowo 
przemarsz szwadronów pułku przez 

miasto spotykał się ze szczerą radoś-
cią i uznaniem mieszkańców.

Z ZSRR pod Monte Cassino
W latach drugiej wojny światowej 
ułani poznańscy zasłynęli na polach 
bitew września, w składzie Wielko-
polskiej Brygady Kawalerii, dowo-
dzonej przez gen. Romana Abraha-
ma. W kampanii wrześniowej poległ 
m.in. dowódca pułku ppłk Tadeusz 
Mikke.

Oddział reaktywowano w 1942 
roku, w Uzbekistanie, w składzie 
Armii Polskiej w ZSRR, dowodzo-

nej przez gen. Władysława Ander-
sa. Potem szlak bojowy wiódł m.in. 
przez Monte Cassino do Predappio. 
Kolejny raz piętnastacy stracili swe-
go dowódcę, ppłk. Zbigniewa Kie-
dacza, żołnierza o duszy zagończy-
ka, syna przedwojennego wicepre-
zydenta miasta Poznania. W 1948 
roku 15. pułk Ułanów Poznańskich 
przestał istnieć.

Zachowała się jednak więź mię-
dzy żołnierzami pułku i jego sym-
patykami. Kawaleria jako broń prze-
szła do historii, ale przetrwały trady-
cje i sentyment, choć, jak się wydaje, 
nazywanie jazdy polską bronią na-
rodową wydaje się cokolwiek prze-
sadzone. 

Ułani na Ułańskiej
Wspomnijmy jednak i o drugim 
pułku kawaleryjskim międzywo-
jennego Poznania: 7. Pułku Strzel-
ców Konnych Wielkopolskich. 
Sformowany w 1920 roku po sze-

regu reorganizacji oddział ten sta-
cjonował najpierw w Lesznie, po-
tem w Inowrocławiu i wreszcie od 
października 1921 roku – w Pozna-
niu. Podczas gdy piętnastacy od po-
czątku stacjonowali w koszarach 
przy ulicy Grunwaldzkiej, strzelcy 
konni mieli swoje lokum w daw-
nych koszarach 5. (niemieckiego) 
dywizjonu taborów między ulicami 
Grunwaldzką, Ułańską i Wojsko-
wą; jesienią 1937 roku rozpoczę-
ły się przenosiny pułku do Biedru-
ska. Podczas kampanii wrześniowej 
strzelcy konni walczyli w składzie 

Wielkopolskiej Brygady Kawale-
rii, podobnie jak ułani też utraci-
li swego dowódcę płk. Stanisława 
Królickiego, który zmarł z ran od-
niesionych 17 września 1939 roku. 
W dalszych walkach wojny pułk już 
nie był odtworzony. W październi-
ku 1961 roku na terenie dawnego 
cmentarza garnizonowego na sto-
kach Cytadeli poznańskiej odsło-
nięto piękny pomnik poległych ofi-
cerów i żołnierzy 7. Pułku Strzel-
ców Konnych Wielkopolskich.

W międzywojennym Poznaniu 
w Reducie Przemysława, czyli daw-
nym Forcie Grolmana – na miej-
scu obecnego centrum finansowe-
go obok Hotelu Poznań – stacjono-
wał też szwadron zapasowy (a więc 
uzupełniający) 17. Pułku Ułanów 
Wielkopolskich im. Króla Bolesła-
wa Chrobrego. Oddział ten miał 
swój garnizon w Lesznie.

Żywa tradycja
Biało-czerwone proporczyki piętna-
staków i jasnooliwkowo białe z żółtą 
żyłką, noszone przez strzelców kon-
nych, szczególnie często widoczne 
były na ulicach międzywojennego 
Poznania. Tradycje oddziału i broni 
do dziś kontynuują członkowie To-
warzystwa byłych Żołnierzy i Przy-
jaciół 15. Pułku Ułanów Poznań-
skich. Z podziwu godną konsekwen-
cją i zapałem stopniowo, krok za 
krokiem, przywracają pamięć daw-
nych regulaminów, ceremoniałów, 
mundurów. We wrześniu 1982 roku 
odsłonięto zrekonstruowany przez 
Józefa Murlewskiego i Benedyk-
ta Kasznię pomnik poległych. Od 
1986 roku w Poznaniu, w okolicach 
dawnego święta pułkowego, przy-
padającego 23 kwietnia, obchodzo-
ne są Dni Ułana, które początkowo 
były organizowane przez Uniwersy-
tecki Klub Jeździecki im. 15. Pułku 
Ułanów Poznańskich, przy współ-
udziale Centrum Wyszkolenia Jeź-
dzieckiego Poznań-Wola. 

W miarę upływu lat na ulicach 
Poznania stopniowo zaczęli poja-
wiać się jeźdźcy w mundurach na-
wiązujących do przedwrześnio-
wych, utrwalił się też praktykowa-
ny w kwietniu patriotyczny cere-
moniał obejmujący apel poległych 
w scenerii pomnika przy ulicy Lud-
gardy, capstrzyk, oddanie honorów 
sztandarowi przechowywanemu 
w Wielkopolskim Muzeum Woj-
skowym. Druga część uroczystości 
to patriotyczny festyn na Cytadeli, 
sprawiający wiele radości zwłaszcza 
męskiej części mieszkańców Pozna-
nia, dzieciom i młodzieży. W miarę 
finansowych możliwości kompleto-
wane są elementy mundurów; dość 
wspomnieć sensację wywołaną po-
jawieniem się charakterystycznego 
kotlisty z orkiestry pułkowej, który 
i przed wojną był szczególnie atrak-
cyjną postacią. 

Piękny to był oddział, chwalebne 
miał zasługi, a i dziś mieszkańcy Po-
znania, jak przed laty, z sympatią pa-
trzą na historyczne mundury, broń, 
słuchają tętentu kopyt. Jeszcze sły-
chać śpiew i rżenie koni… Oby jak 
najdłużej. z

Marek Rezler
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W 1927 r. przy ul. Ludgardy stanął po-
mnik, który zrekonstruowano w 1982 r.

W ostatnich dziesięcioleciach na ulicach Poznania ponownie zaczęli pojawiać 
się jeźdźcy w mundurach nawiązujących do przedwrześniowych.

Także dziś mieszkańcy Poznania, jak przed 
laty, z sympatią patrzą na historyczne 
mundury, broń, słuchają tętentu kopyt

t
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Osiem milionów za dziesięć lat
Z Grzegorzem Bykowskim, prezesem Portu Lotniczego Poznań-Ławica, rozmawia Artur Boiński

Zdążył się pan już nacie-
szyć rekordami Ławicy 
w 2025 roku (4,14 mln pa-
sażerów i 15-procentowy 
wzrost)?

– Branża lotnicza w Polsce 
rozwija się 2,5-krotnie szyb-
ciej od średniej unijnej, a my 
należymy pod tym względem 
do krajowej czołówki. Naj-
bardziej cieszy nas porówna-
nie wyników przedcovido-
wych i obecnych. Jeżeli weź-
miemy rok 2019 i 2025, jeste-
śmy najszybciej rozwijającym 
się lotniskiem w Polsce. Po-
tencjał wzrostowy wciąż jest, 
bo sprzyja nam choćby bli-
skość dużego lotniska w Ber-
linie.
To czynnik sprzyjający? 
Myślałem, że wręcz prze-
ciwnie…

– Przed 2017 rokiem z Ber-
lina latało więcej podróżnych 
niż ze wszystkich polskich 
lotnisk razem wziętych! A my 
do stolicy Niemiec mamy 
2,5 godziny drogi. To natu-
ralne, że wielu Wielkopolan 
korzystało i korzysta z oferty 
tamtego portu. Według da-
nych niemieckiego lotniska 
w latach 2017-2018 nawet 15 
procent obsłużonych tam pa-
sażerów pochodziło z Polski. 
Organiczne tworzenie dodat-
kowych i częstszych połączeń 
z Ławicy pozwala powoli, ale 
systematycznie „zawracać” 
do nas tych, którzy wcześ-
niej latali z Berlina.
Celowo pytałem na wstę-
pie o to „nacieszenie” re-
kordami, bo utrzymanie 
takiej dynamiki wzrostu 
w kolejnym roku raczej nie 
będzie możliwe?

– Pamiętajmy, że mamy 
wolny rynek, nikt nie steruje 
tym ręcznie. Przecież to nie 
tak, że mogłoby stąd latać 
trzy razy więcej pasażerów, 
a tylko przez złośliwe linie 
albo nieudolny zarząd portu 
tak się nie dzieje. To normal-
ne, że po kilku latach dyna-
micznego wzrostu przycho-
dzi okres wzrostu spokojniej-
szego, bardziej stabilizujące-
go. Jeżeli mówimy o rozwoju 
Ławicy, to mocno blokują go 
uwarunkowania środowisko-
we związane z ograniczeniem 
wykonywania operacji lotni-
skowych w nocy. A zakazy 
nocne mają wbrew pozorom 
duży wpływ także na to, co 
i ile lata w ciągu dnia. Chodzi 
o tzw. zbazowanie samolotów. 
W ciągu ostatnich dwóch lat 
co najmniej trzykrotnie róż-
ne linie chciały do nas przy-
latywać na nocowanie, ale nie 
było takiej możliwości, by do-
datkowy samolot lądował po 
godzinie 22 i wylatywał przed 
6 rano, co ma zasadnicze zna-
czenie dla rentowności wyko-
rzystania tego sprzętu. To sta-
wia nas w gorszej sytuacji od 

takich lotnisk, jak Gdańsk, 
Katowice czy Wrocław, któ-
re tych ograniczeń nie mają.
Coś z tymi limitami nocne-
go hałasu da się zrobić?

– Niewiele. Coś za coś: 
mamy blisko na lotnisko, 
bo jest ono położone niemal 
w centrum miasta, ale i przez 
to mocno ograniczone jeśli 
chodzi o latanie w określo-
nych godzinach. Jedyne, co 
można robić, to stopniowo 
zastępować głośniejsze samo-
loty cichszymi, bo to pozwoli 
nieco zwiększyć liczbę opera-
cji w godzinach nocnych.
Jeżeli o innych ogranicze-
niach rozwoju mowa, mu-
szę zapytać o to, co najbar-
dziej aktualne: czy sytua-
cja na Bliskim Wschodzie 
zdemoluje rynek lotniczy?

– Jeżeli sytuacja szybko się 
nie ustabilizuje, trudno bę-
dzie przekonać pasażerów, 
żeby latali na lub przez nie-
bezpieczny obszar. Gdy cho-
dzi o sam Poznań, nie przewi-
duję jednak wielkiego wpły-
wu tej sytuacji na wysokość 
ruchu, bo z Ławicy mamy 
średnio raptem pięć opera-
cji lotniczych tygodniowo na 
Bliski Wschód.
Ruszyły właśnie nowe 
w rozkładzie loty Swissair 
do Zurychu, ale z siatki wy-
padło obecne od lat, popu-
larne codzienne połącze-
nie do hubu przesiadko-
wego Lufthansy w Mona-
chium. Co się stało?

– To dość proste. Lufthan-
sa jest notowaną na giełdzie, 
będącą w prywatnych rękach 
firmą, która musi zarabiać. Tu 
nie ma emocji czy patrzenia 
z sentymentem na Poznań. 
Chodzi wyłącznie o to, czy 
z ich punktu widzenia to po-
łączenie generowało takie do-
chody, jakich by sobie życzyli. 
W Lufthansie uznali, że ten 

samolot więcej zarobi na in-
nej trasie, a oni wolą się skon-
centrować na dowożeniu pa-
sażerów z Poznania do Frank-
furtu. I tyle.
Nie spędza panu snu z po-
wiek fakt, że za aż połową 
z tych 4 mln pasażerów Ła-
wicy stoi jeden niskokosz-
towy przewoźnik, Ryanair?

– Po pierwsze: a gdzie tak 
nie jest, jeżeli chodzi o regio-
nalne lotniska, że większość 
stanowią lowcostowe połącze-
nia? Po drugie: Ryanair tak na-
prawdę niczym nie różni się 
od np. Lufthansy pod jednym 
względem. Jeżeli będzie zara-
biał na lataniu z Poznania, to 
będzie tu obecny i żadne emo-
cje, lepsze lub gorsze stosunki 
nie będą miały znaczenia. 
Efektem wspomnianych 
rekordów Ławicy jest rów-
nież to, że trzeba myśleć 
o inwestycjach zwiększają-
cych przepustowość lotni-
ska. Przypomnijmy, co już 
zrobiono i co jest w trakcie 
realizacji.

– Od dłuższego czasu pod-
kreślamy, że naszym priory-
tetem jest zmiana jakościo-
wa w zakresie obsługi pasa-
żerów na lotnisku. W 2025 
roku udało nam się „rozbić 
bank” jeżeli chodzi o poprawę 
w najbardziej newralgicznym 
z punktu widzenia pasażera 
miejscu lotniska, czyli w stre-
fie kontroli bezpieczeństwa. 
Pod tym względem jesteśmy 
dziś najnowocześniejszym 
portem w Polsce, zajmuje-
my miejsce w ścisłej czołów-
ce europejskiej. Praktycznie 
wyeliminowaliśmy kolejki do 
kontroli. Sześć nowoczesnych 
tomografów komputerowych 
pozwala podróżnym nie wyj-
mować niczego z bagażu do 
sprawdzenia oraz zabrać ze 
sobą dowolną ilość płynów 
w opakowaniach do dwóch 

litrów. Specjalne skanery po-
zwoliły wyeliminować kon-
trolę manualną pasażerów, 
a inne urządzenia umożli-
wiają sprawdzenie butów 
bez potrzeby ich zdejmowa-
nia. Jesteśmy jednym z dwóch 
portów w Polsce, gdzie zo-

stały wymienione bramki do 
automatycznej kontroli pasz-
portowej dla obszaru non-
-Schengen. Nasza nowa stre-
fa komercyjna za punktem 
kontroli została uznana za 
jeden z siedmiu najlepszych 
na świecie sklepów wolnocło-
wych otwartych w ubiegłym 
roku na lotniskach.
A co z rozbudową?

– To oczywiście koniecz-
ność, bo szacujemy, że w cią-
gu kolejnej dekady możemy 
nawet podwoić liczbę ob-
sługiwanych pasażerów, do 
8 milionów rocznie. Najpierw, 
w najbliższych 2-3 latach, po-
większymy halę odprawy bile-
towo-bagażowej. W tym sa-
mym czasie rozpoczynamy 
projektowanie przebudowy 
i rozbudowy całego terminala.
A propos… W mediach 
społecznościowych nie-
jednokrotnie czytałem 
zarzuty internautów, że 
władzom lotniska „brakuje 
wizji” w kontekście dużej 
rozbudowy czy wręcz bu-
dowy nowego terminala. 
Ma pan wizję?

– Jak masz wizje, idź do od-
powiedniego lekarza – móg-
łbym odpowiedzieć półżar-
tem. A serio: na szczęście nie 
ma takiej możliwości, żeby 
zarząd czy właściciele lot-
niska nie mieli wizji, bo od 
tego są dokumenty strategicz-
ne, aktualizowane co pięć lat. 
Tam zapisana jest mapa dro-
gowa, z której dokładnie wia-
domo, co i kiedy należy roz-
budować.
To co z niej wynika?

– Trzeba pamiętać, że pro-
cesy inwestycyjne na lotni-
sku są działaniem długofa-
lowym. W dodatku w przy-
padku rozbudowy działające-
go terminala nie można tego 
zrobić jednorazowo; najpierw 
trzeba wykonać jedną część, 
żeby potem zabrać się za ko-
lejną. Musi to być podzielo-
ne na cztery lub pięć etapów. 
Wszystko to zostanie zapisa-
ne we wspomnianym projek-
cie, który będziemy właśnie 
zlecać.
Co, w ogólnym zarysie, po-
winno zostać zrobione?

– Oprócz rozbudowy ter-
minala, chodzi też o powięk-
szenie obszaru płyt postojo-
wych i inwestycje dotyczą-

ce innej infrastruktury, jak 
choćby układ komunikacyj-
ny łączący lotnisko z ulicą 
Bukowską, parkingi.
A sam terminal ma się roz-
rastać w mniej więcej obec-
nej lokalizacji?

– Lotnisko jest, jak wiado-
mo, zlokalizowane po połu-
dniowej stronie pasa starto-
wego, więc tylko tam może 
być terminal. Można się spo-
dziewać, że docelowo ten 
nowy będzie dwukrotnie 
większy od obecnego, z wy-
korzystaniem istniejącej in-
frastruktury. Naturalnym 
kierunkiem rozwoju jest ten 
zachodni, a więc w stronę 
Przeźmierowa.
Ile to będzie kosztować?

– Myślę, że w najbliższych 
pięciu latach będziemy chcie-
li wydać na inwestycje ponad 
miliard złotych. Oczywiście 
to nie piszący o braku wizji 
internauci, ale my jako zarząd 
musimy się martwić, skąd 
wziąć te pieniądze. Bo przy-
pomnijmy, że jeszcze kilka lat 
temu – po zapaści covidowej 
i kumulacji wypłat z tytułu 

odszkodowań za hałas – by-
liśmy w bardzo złej sytuacji fi-
nansowej, musieliśmy się do-
datkowo zadłużać, prawie nie 
zbankrutowaliśmy… Choć 
dziś jesteśmy dobrze rozpę-
dzoną maszyną, wciąż dźwi-
gamy na plecach bagaż tych 
poprzednich lat. Od tego, czy 
uda się zgromadzić niezbęd-
ne środki, będzie zależało, czy 
zbudujemy sobie w Poznaniu 
od razu superlotnisko, czy bę-
dziemy musieli się ograniczać 
i wdrażać tylko pewne etapy 
rozbudowy.
Zarząd spółki będzie 
„uśmiechał się” do właści-
cieli, żeby dołożyli się do 
tych inwestycji?

– Na pewno… Lotnisko na-
leży do właścicieli, a nie do 
zarządu. I trzeba powiedzieć, 
że na właścicieli, zwłaszcza na 
województwo i na miasto, za-
wsze mogliśmy liczyć. Zdaję 
sobie jednak sprawę, że gdy 
mowa o tak dużych środkach 
publicznych, to z pewnoś-
cią marszałek czy prezydent 
mają je na co wydawać, dla-
tego dużą część potrzebnych 
na inwestycje pieniędzy bę-
dziemy chcieli zapewnić czy 
to z własnych zasobów, czy 
z emisji obligacji.
Zachętą do zainwestowa-
nia przez samorządy po-
winny być wyniki badań, 
którymi dysponujecie, 
o wpływie wzrostu ruchu 
na lotnisku na rozwój go-
spodarczy regionu?

– Z badań prowadzonych 
od lat przez różne uniwersy-
tety i inne ośrodki jasno wy-
nika, że spośród różnego ro-
dzaju transportu to właśnie 
lotniczy jest tym, który naj-
bardziej wpływa na wzrost 
PKB. Lotnisko to gigantycz-
na firma w tym mieście. Bio-
rąc pod uwagę zarówno na-
szą spółkę, jak i wszystkie 
podmioty funkcjonujące na 
terenie portu, to jest kilka 
tysięcy pracowników. Do-
liczając do tego związanych 
w różny sposób z lotniskiem 
oraz pracujących na rzecz 
przylatujących do Poznania 
i wylatujących z niego, mamy 
– według raportu Zespołu 
Doradców Gospodarczych 
TOR – już 45 tysięcy osób! 
Roczne obroty wszystkich 
firm z Ławicy to jakieś dwa 
miliardy złotych. A ujmując 
szerzej wpływ lotniska na go-
spodarkę, mamy – znów we-
dług wspomnianego rapor-
tu – już 4,5 miliarda złotych. 
To więcej niż wynosi roczny 
budżet województwa wiel-
kopolskiego! Oczywiście, 
im więcej osób lata z Ławi-
cy, tym przywołane wskaź-
niki stają się wyższe. Pytanie 
o to, czy warto inwestować 
w rozwój lotniska, wydaje się 
zatem retoryczne. z

GOŚĆ MONITORA

Rozbudowa lotniska to konieczność, 
bo szacujemy, że w ciągu kolejnej 
dekady możemy nawet podwoić liczbę 
obsługiwanych pasażerów,  
do 8 milionów rocznie
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Ptah z Ptaszynem

Centrum Kultury i Sztuki w Ka-
liszu zaprasza na nową wysta-
wę pt. „Ptah” autorstwa Adama 
Fołtarza. Ekspozycję, prezen-
tującą cyfrowe fotomontaże 
(inspirowane postacią egip-
skiego boga Ptaha oraz muzy-
ką Krzysztofa Komedy w inter-
pretacji Jan Ptaszyn Wróblew-
ski Quartet) można oglądać 
w miejscowej Galerii w Holu 
do 3 maja. Wernisaż wystawy, 
zorganizowanej w ramach 2. 
edycji Festiwalu Kalisz Ptaszyn 
Fest, odbył się 21 marca.

Czołg w muzeum

Wielkopolskie Muzeum Nie-
podległości informuje o kolej-
nej „skończonej” replice pojaz-
du wojskowego, przeznaczo-
nej do ekspozycji w nowo bu-
dowanym Muzeum Powstania 
Wielkopolskiego 1918-1919. 
Od 18 marca czołg Renault FT-
17 można tymczasowo obej-
rzeć w Muzeum Broni Pancer-
nej w Poznaniu. To czołg lekki, 
ważący niecałe 7 ton, obsługi-
wany przez zaledwie dwóch 
członków załogi: dowódcę – 
celowniczego i kierowcę.

Zdjęcia, film plus AI

„Algorytmy pamięci. Gniezno 
XX wieku” – to wyjątkowy pro-
jekt filmowy Fundacji Tornister 
Młode Media oraz Muzeum 
Początków Państwa Polskiego 
w Gnieźnie. Nagranie powsta-
ło podczas warsztatów online, 
poświęconych wykorzystaniu AI 
w produkcji filmowej. Jego twór-
cy sięgnęli po fotografie doku-
mentujące życie Gniezna w XX 
wieku, ożywiając je i animując 
za pomocą algorytmów. To eks-
peryment na styku historii, ar-
chiwum i technologii. � RAK

Czy kwiaty mówią?

„O czym mówią kwiaty?” – to 
tytuł ekspozycji przygotowa-
nej przez Muzeum Okręgowe 
w Lesznie. „Kolorowe, pach-
nące, delikatne kwiaty koja-
rzą się z pięknem, młodością 
i ulotnością. Ten wydawać by 
się mogło błahy element, od 
wieków nosi wiele znaczeń. 
Ma to miejsce w sztuce i ży-
ciu codziennym. Każdy ro-
dzaj ma rozmaite zastosowa-
nia oraz właściwą sobie sym-
bolikę” – czytamy w zaprosze-
niu na wystawę, czynną do  
16 sierpnia.

„Król Roger”  
w Operze

„Król Roger – jedna z  naj-
ważniejszych oper XX wieku, 
z poetycką symboliką, szcze-
gólnym typem ekspresji i nie-
zwykłą kolorystyką dźwięko-
wą, powstała z fascynacji Ka-
rola Szymanowskiego an-
tykiem, Bliskim Wschodem 
i  filozofią Nietzschego. Peł-
ne kontrastów dzieło łączy 
orientalne melodie, chrześci-
jańską liturgię i nowoczesny 
język muzyczny” – czytamy 
w  zaproszeniu Teatru Wiel-
kiego w Poznaniu na premie-
rę opery (24 kwietnia) i jej ko-
lejne odsłony (25-26.04 oraz 
29-30.04).

Zrobią bębny i basy

Kaliskie CKiS organizuje oś-
miomiesięczne warsztaty 
budowy instrumentów ludo-
wych: bębnów i basów. Zaję-
cia w Kocinie (gmina Sośnie, 
powiat ostrowski) zaplano-
wane cztery razy w miesią-
cu, od kwietnia do listopada 
2026 r., poprowadzi mistrz 
tradycji Krzysztof Rospon-
dek, jedyny w regionie spe-
cjalista w tej dziedzinie, bu-
downiczy instrumentów od 
20 lat. Efektem będą: bęben 
osznurowany, bęben obrę-
czowy, basy dłubane i basy 
klejone. � RAK

POLECAMY
t

POLECAMY
t

Nie tylko rock

Samorząd województwa 
przekaże 250 tys. zł na or-
ganizację tegorocznej edy-
cji konkursu Wielkopolskie 
Rytmy Młodych.

To jeden z najstarszych 
konkursów muzycznych 
w Polsce, który daje szan-
sę młodym zespołom na za-
istnienie na ogólnopolskiej 
scenie i kontynuuje legen-
darną tradycję jarocińskie-
go festiwalu. Wielkopolskie 
Rytmy Młodych otworzą Ja-
rocin Festiwal 2026, który 
odbędzie się w dniach 16-19 
lipca. Wcześniej półfinaliści 
konkursu zaprezentują się na 
koncertach zorganizowanych 
w studiu TVP3 Poznań.

Zgodę na ponowne do-
finansowanie wydarzenia 
przez województwo wyraził 
najpierw sejmik, a 20 marca 
umowę w tej sprawie podpi-
sał w jarocińskim Spichlerzu 

Polskiego Rocka marszałek 
Marek Woźniak.

– Jestem z tego pokolenia, 
które pamięta, jak to się za-
czynało i jak to było ważne dla 
młodych ludzi. Tutaj rodziły się 
legendy polskiej muzyki. Cie-
szę się, że nadal jest ten duch 
i że mamy w tym swój udział 
jako samorząd województwa – 
mówił podczas spotkania w Ja-
rocinie marszałek.

Warto przypomnieć, że 
Spichlerz Polskiego Rocka, 
w którym podpisano umo-
wę, to oddział Muzeum Re-
gionalnego w Jarocinie. Zo-
stał zlokalizowany w specjal-
nie zaadaptowanym na ten 
cel dawnym spichlerzu zbo-
żowym, w zabytkowej strefie 
centrum miasta, a stworze-
nie w nim wystawy stałej do-
finansowano z marszałkow-
skich środków WRPO 2007-
-2013. � ABO
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Umowę na dofinansowanie podpisano w Spichlerzu Polskie-
go Rocka.

Z Lednicy do Brukseli
15 maja i 13 czerwca to 
najważniejsze daty zbli-
żającej się jubileuszowej 
XXX Lednickiej Wiosny 
Poetyckiej.

Zainicjowane przez poet-
kę Stanisławę Łowińską wy-
darzenie tradycyjnie odby-
wa się ze wsparciem finanso-
wym województwa i pod pa-
tronatem marszałka. Pierwsza 
z wymienionych dat to termin 
przesyłania zgłoszeń, a druga 
– planowany finał na Lednicy.

Konkurs skierowany jest do 
młodych w wieku 12-19 lat, 
którzy prześlą na adres e-mail 
l.w.poetycka@gmail.com trzy 
niepublikowane teksty poe-
tyckie. Regulamin oraz kar-
tę uczestnika do wypełnienia 
można znaleźć na stronie Bi-
blioteki Publicznej i Centrum 
Kultury Gminy Łubowo.

Odnotujmy, że laureaci 
ubiegłorocznej „Wiosny” – 

na zaproszenie europosłan-
ki Joanny Scheuring-Wiel-
gus – uczestniczyli w lutym 
w kilkudniowym wyjeździe 
do Brukseli i Antwerpii.

– Ta wycieczka stała się nie 
tylko nagrodą za poetycką 
pasję i talent, ale także pięk-
nym doświadczeniem, które 
poszerzyło horyzonty, zinte-
growało młodzież i pozosta-
wiło w sercach wdzięczność 
oraz motywację do dalszej 
pracy twórczej – podsumo-
wała towarzysząca młodzie-
ży nauczycielka Dagmara 
Szurgot.

W ten sposób twórczość 
Ksawerego Ambrożaka, Mi-
chaliny Gacek, Teresy Le-
wandowskiej i Wojciecha 
Majerczyka została docenio-
na, a – jak napisano w relacji 
z podróży – „Lednicka Wios-
na Poetycka rozkwitła w Bel-
gii”. � ABO
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Laureaci ubiegłorocznej „Wiosny” gościli w Brukseli.

Szansa i uznanie
Wręczono nagrody i stypendia marszałka w dziedzinie kultury.

618 tysięcy zło-
tych – to 
kwota, jaką 

w tym roku samorząd woje-
wództwa przeznaczył na na-
grody i stypendia marszał-
ka w dziedzinie kultury. Ich 
zdobywcy odebrali je podczas 
uroczystości, która odbyła się 
16 marca w poznańskiej Auli 
Nova, a którą zwieńczył kon-
cert „Tribute to Phil Collins”.

– Dzisiaj spotykamy się, 
żeby dać szansę realizacji pro-
jektów, które zostały wyło-
nione przez komisję z ponad 
200 zgłoszonych wniosków 
stypendialnych i były bar-
dzo różnorodne pod wzglę-
dem aktywności kulturalnej. 
Również nagrody honoru-
ją aktywność w wielu dzie-
dzinach. Otrzymują je osoby 
z uznanym dorobkiem – mó-
wił marszałek Marek Woź-
niak, który złożył gratulacje 
nagrodzonym i obdarowa-
nym stypendiami. Zaznaczył 
przy tym, że kultura jest jed-
ną z dziedzin, na którą woje-
wództwo w swoim budżecie 
co roku rezerwuje najwięk-
sze kwoty.

W kategorii „twórczość ar-
tystyczna” wyróżniono w tym 
roku Bartłomieja Szopiń-
skiego. Z kolei za „animację 
i upowszechnianie kultury” 
doceniono Grażynę Dzie-
dziak, Przemysława Kieli-
szewskiego, Macieja Krajew-
skiego, Ewę Smoleńską, Mi-
chała Jana Umławskiego oraz 
Stowarzyszenie Strefa Kultu-

ry. Wojciech Czemplik, Bar-
bara Foryńska, Maria Gostyl-
la-Pachucka, Sylwia Jakubek, 
Zbigniew Kozub i Błażej 
Kusztelski odebrali nagrody 
za „całokształt dorobku kul-
turalnego”.

Natomiast 34 osoby otrzy-
mały stypendia, które pomo-
gą im w realizacji konkret-
nych kulturalnych przedsię-

wzięć w dziedzinach takich, 
jak literatura, sztuki wizual-
ne, muzyka, taniec, teatr, film, 
animacja kulturalna czy dzia-
łania interdyscyplinarne. 

Opisy dokonań tegorocz-
nych laureatów nagród oraz 
planów, które zamierzają zre-
alizować stypendyści, można 
przeczytać na stronie interne-
towej www.umww.pl. � ABO
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Laureaci nagród odebrali je z rąk marszałka podczas uroczystości w Auli Nova.
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Samorząd Wojewódz-
twa Wielkopolskiego od 
wielu lat wspiera i akty-

wizuje koła gospodyń wiej-
skich w całym regionie. W re-
gionalnym budżecie co roku 
coraz więcej pieniędzy prze-
znacza się na konkursy skie-
rowane do KGW. 

Z programu Wielkopolska 
Odnowa Wsi od trzech lat or-
ganizowany jest np. konkurs 
„Wielkopolska wspiera gospo-
dynie wiejskie”. Jego budżet 
w 2026 r. wyniósł aż 3 mln 
zł. Koła będą mogły ubiegać 
się o dotację w wysokości do 
6 tys. zł z przeznaczeniem na 
zakup sprzętu i akcesoriów 
do przygotowania, przecho-
wania i prezentacji posiłków, 
wykonania rękodzieła, a tak-
że na zakup strojów ludowych 
lub regionalnych i zakup na-
miotów promocyjnych.

– Poza bardzo ważnym i po-
trzebnym wsparciem finanso-

wym kierujemy do kół gospo-
dyń wiejskich szeroką ofertę 
inicjatyw promujących ich 
działalność – mówi wicemar-
szałek Krzysztof Grabowski. 
– Konkursy o tematyce kuli-
narnej, organizowane przez 
samorząd województwa, cie-
szą się stale rosnącą popular-
nością. W imprezach tych każ-
dorazowo bierze udział oko-
ło 100 KGW. Od dwóch lat, 
korzystając z funduszy unij-
nych, angażujemy je przy or-
ganizacji warsztatów wielka-
nocnych, w których uczestni-
czą mieszkańcy Wielkopolski. 
W ten sposób upowszechnia-
my nasze dziedzictwo kultu-
rowe i kulinarne.

 Cykl pięciu warsztatów 
w każdym subregionie Wiel-
kopolski to efekt działań po-
dejmowanych przez jed-
nostkę regionalną KSOW+ 
w związku z realizacją pro-
jektu „Zwyczaje i tradycje na 

wielkopolskiej wsi źródłem in-
spiracji do aktywizacji miesz-
kańców i wspierania rozwoju 
lokalnego”. 

Zajęcia zorganizowano we 
współpracy między KGW, re-
gionalnym samorządem, 
Wielkopolskim Samorządo-
wym Centrum Rozwoju Wsi 
w Sielinku oraz LGD.

Na przykład 13 marca od-
było się spotkanie dla miesz-
kańców Niedźwiedzia w gmi-
nie Ostrzeszów. Panie z miej-
scowego KGW zaangażowały 
do pomocy lokalną pracownię 
rękodzieła, aby wspólnymi si-
łami zaprezentować technikę 
przygotowania wianków wiel-
kanocnych na podstawie sło-
mianej z mchu oraz wiosen-
no-wielkanocnej kompozycji 
w szklanej misie.

W warsztatach wzięło 
udział ponad 60 osób. Na 
najmłodszych czekały arty-
kuły plastyczne, które po-

zwoliły atrakcyjnie zagospo-
darować dzieciom czas spę-
dzony w przedświątecznej, 
wiosennej atmosferze. Pod-
czas wydarzenia swoją ofertę 
zaprezentowała Ostrzeszow-
ska LGD. 

Tydzień później w Chełście 
w gminie Drawsko KGW Złote 
Piaski w Kawczynie zorgani-
zowało warsztaty dla ponad 
50 osób. Motywem przewod-
nim zajęć były kompozycje 
wiosenne z kwiatów donicz-
kowych oraz wiosenno-wiel-
kanocne, ręcznie wyplatane 
wianki. Panie z KGW też za-
dbały o atrakcje dla malu-
chów, które wykonywały pra-
ce plastyczne. Z kolei informa-
cje o możliwości pozyskania 
funduszy unijnych zaprezen-
towała Czarnkowsko-Trzcia-
necka LGD.

Pierwszego dnia wiosny, 
niemal równolegle, odbywa-
ły się warsztaty w trzech wiel-

kopolskich miejscowościach: 
Murzynowie Leśnym w gmi-
nie Krzykosy (powiat średzki), 
w Święciechowie (leszczyński) 
oraz w Wojciechowie w gmi-
nie Kawęczyn (turecki). 

Panie z KGW Murzynowo 
Leśne zaprosiły społeczność 
lokalną do wspólnego wyko-
nania tradycyjnych potraw 
wielkanocnych: żurku na za-
kwasie z chrzanem i suszony-
mi grzybami, jaj faszerowa-
nych, sałatki jarzynowej oraz 
dekorowania babeczek wiel-
kanocnych. Wiedzę na temat 
funduszy z UE i RLKS prze-
kazywały z kolei przedstawi-
cielki Lidera Zielonej Wielko-
polski. 

KGW Młodzianki w Świę-
ciechowie postawiły na war-
sztaty rękodzielnicze. Młod-
si uczestnicy wykonali pająki 
wielkanocne, a starsi zajmo-
wali się przygotowaniem jak 
najpiękniejszych szkatułek 

metodą decoupage. Wyda-
rzeniu towarzyszyła prezenta-
cja oferty Wielkopolskiej LGD 
„Kraina Lasów i Jezior”.

Efektowny i efektywny 
przebieg miały również war-
sztaty w Wojciechowie, zor-
ganizowane przez KGW „Woj-
ciechowianki”. Uczestnicy 
wyplatali palmy wielkanoc-
ne, zdobili świece techniką 
decoupage oraz przygoto-
wali ozdobę w postaci kurki 
wielkanocnej. 

Podczas warsztatów pra-
cownicy Turkowskiej Unii 
Rozwoju T.U.R. prowadzili 
punkt informacyjny o nabo-
rach wniosków oraz szero-
kim spektrum działań podej-
mowanych m.in. w zakresie 
ekologii. 

Ponadto uczestnicy wszyst-
kich tych spotkań mogli sko-
rzystać z poczęstunku (w po-
staci słodkich wypieków), za-
pewnionego przez KGW.

Zwyczaje i tradycje na wielkopolskiej wsi
Ponad 250 osób wzięło udział w cyklu warsztatów wielkanocnych z udziałem KGW.
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Warsztaty rękodzieła w Niedźwiedziu w gminie Ostrzeszów. 
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Piękne i barwne dzieła powstały w Wojciechowie w gminie Kawęczyn. 

FO
T.

 A
D

RI
A

N
 K

A
PU

ŚC
IŃ

SK
I

Uczestniczki warsztatów kulinarnych prowadzonych przez KGW 
Murzynowo Leśne w gminie Krzykosy. 
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Chełst w gminie Drawsko był miejscem spotkania zorganizowa-
nego przez KGW Złote Piaski w Kawczynie.
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Efektem warsztatów w Święciechowie (powiat leszczyński) były 
ozdobne szkatułki i pająki wielkanocne.
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Kultura w nowoczesnym wydaniu
Awatary, sztuczna inteligen-
cja czy infokioski. Interak-
tywny wymiar kultury sta-
ję się faktem. Jak w nowej 
rzeczywistości odnajdują 
się wielkopolskie instytu-
cje kultury? 

Wysokiej klasy technologie 
wkroczą do muzeum historii 
przemysłu w Opatówku. Jed-
ną z takich atrakcji będą ho-
logramy: Aleksandry i Józefa 
Zajączków, które będą witały 
gości, a także fabrykanta Fied-
lera w gabinecie. Powstaną 
też makiety dostosowane dla 
osób niewidomych, plansze 
informacyjne, stoły multime-
dialne. Muzeum otworzy się 
na wszystkie nowości tech-
niczne, także za sprawą unij-
nej dotacji w wysokości po-
nad 2,2 mln zł.

W podobnym kierunku 
planuje rozwijać się także 
Dom Zamełki w Koninie. Wy-
remontowany za pieniądze 
unijne w poprzedniej per-

spektywie najstarszy budy-
nek w mieście czeka teraz na 
wyposażenie. Miasto pozy-
skało na ten cel również do-
tację z FEW. 

Powstanie m.in. Multime-
dialne Podziemie Dziedzi-
ctwa, Inkubator Aktywno-
ści Kulturalnej, Centrum In-
formacji Turystycznej (prze-
niesione z ul. Dworcowej). 
W podziemiach czekać bę-
dzie sześć wyjątkowych stref 
(z interaktywnymi instalacja-

mi, symulatorem łazika plane-
tarnego oraz awatarami opar-
tymi na sztucznej inteligen-
cji), poświęconych wybitnym 
postaciom związanym z Ko-
ninem. 

Do gminnej izby pamięci 
w Starym Mieście już trafia-
ją pierwsze eksponaty – listy, 
zdjęcia, a nawet unikalne pa-
miątki z obozu Ravensbrück. 
Owszem, staną tu gabloty, 
które posłużą do ich wyeks-
ponowania. „Ale to nie będzie 

jednak izba muzealna w sta-
rym stylu, a raczej połączenie 
historii z multimediami” – mó-
wią jej twórcy. 

Staną tu infokioski, plano-
wana jest szeroka digitaliza-
cja zbiorów z wykorzystaniem 
skanera, powstanie też atrak-
cyjny wizualnie film. 

Te projekty powstają przy 
udziale mieszkańców. Ludzie 
dzielą się swoimi pamiątkami 
i wspomnieniami. Podpowia-
dają, do kogo i gdzie warto 
dotrzeć. Wszystko po to, aby 
nie pozwolić różnym cieka-
wym przedmiotom odejść 
w zapomnienie, ale pokazać 
je następnym pokoleniom.

***
Przypomnijmy, że wysokiej 

klasy sprzęt multimedialny 
i sceniczny trafi także do mo-
dernizowanego Teatru Anima-
cji w Poznaniu czy Regional-
nego Centrum Kultury w Pile, 
o czym pisaliśmy w poprzed-
nim wydaniu „Monitora”. MARK
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Wizualizacja Domu Zamełki z nowym wyposażeniem.

Różne wymiary równości 
Kiedy płeć przestanie być 
przeszkodą? Odpowiedzi 
szukamy w najnowszym 
e-magazynie „Nasz Re-
gion”.

Pół wieku – tyle, przy obec-
nym tempie zmian, potrze-
bujemy w państwach UE do 
osiągnięcia pełnej równości 
płci. O tym, dlaczego mimo 
postępu równościowego 
wciąż napotykamy poważ-
ne przeszkody oraz o Mode-
lu Równości Płci rozmawiamy 
z dr Natalią Marciniak-Madej-
ską – socjolożką, edukatorką, 
działaczką społeczną. 

Piszemy również o nowej 
strategii Komisji Europejskiej 
na rzecz równouprawnienia 

płci i pokazujemy, jak równość 
powinna wyglądać w prakty-
ce. Przykładem jest unijny 
projekt Fundacji „Ukryte Ma-
rzenia”, który wspiera kobiety 
w powrocie do zawodowych 
obowiązków. 

O tym, że równość doty-
czy też mężczyzn, przeczytać 
można w reportażu „Zaczęli 
od kursu. Dziś niosą pomoc 
innym”. Tym razem odwiedzi-
liśmy w Kępnie pana Łukasza 
i panią Izabelę. 

Zeskanuj kod QR i ciesz się 
sprawdzonymi 
informacjami 
o funduszach 
europejsk ich 
w regionie. MARK

Gęstsza sieć rowerowa 
Powstaje 41 projektów tras dla cyklistów. Gdzie będą realizowane?

Miesiąc temu pisaliśmy 
o ogromnych inwesty-
cjach w budowę ście-

żek rowerowych z puli ogól-
nej FEW. To jeszcze nie ko-
niec dobrych informacji dla 
cyklistów. Sieć takich ścieżek 
w Wielkopolsce powiększy się 
o następne zadania. W pięciu 
ZIT-ach wybrano bowiem 41 
podobnych projektów. Kosz-
tować będą 236 mln zł, a więk-
szość z tych środków zabez-
pieczą fundusze europejskie.

Które samorządy są na liście 
szczęśliwców?

Najwięcej, bo 15 projek-
tów, będzie realizowanych na 
północy Wielkopolski. Nowe 
trasy utworzą samorządy ze 
Złotowa, z Trzcianki, Krajenki, 
Chodzieży, Piły, Szydłowa, Ka-
czor i Wysokiej. Także gnieź-
nieński ZIT stawia na ścieżki. 
Nowych inwestycji można 
spodziewać się w gminach: 
Kłecko, Czerniejewo, Mie-
leszyn, Kiszkowo, Witkowo, 
Niechanowo, Łubowo. Staw-
kę uzupełnia powiat gnieź-
nieński. Łącznie będzie to 12 
projektów.

Zdecydowanie najwyż-
sze dofinansowanie (oko-
ło 15,5 mln zł) zdobyła gmi-
na Brudzew. W partnerstwie 
z miastem i gminą Turek wy-
buduje ścieżki rowerowe na 
odcinku Kościelec – Turek – 
Kalisz. To jeden z kluczowych 
elementów strategii ZIT kol-
sko-tureckiego obszaru funk-
cjonalnego. Łącznie powsta-
nie ponad 10 km tras rowe-
rowych. 

– Dzięki unijnemu wsparciu 
i współpracy samorządów uda 
się zrealizować inwestycję, któ-

ra będzie miała realny wpływ 
na poprawę jakości życia miesz-
kańców – mówi marszałek Ma-
rek Woźniak. – Promujemy 
w ten sposób zdrowy styl ży-
cia i ekologiczne formy prze-
mieszczania się. Takie inicjaty-
wy z pewnością zachęcą miesz-
kańców do częstszego korzy-
stania z rowerów – dodaje. Listę 
z tego obszaru dopełnia projekt 
gminy miejskiej Turek.

Także koniński ZIT stawia na 
ścieżki. Realizacji ośmiu inicja-
tyw podejmą się samorządy 
ze: Skulska, Starego Miasta, 
Ślesina, Sompolna i Klecze-
wa. Aż trzy zrealizuje powiat 
koniński. 

Stawkę dopełnia rozstrzyg-
nięcie z leszczyńskiej puli ZIT. 
Wybrano jedno zadanie. Lesz-
no swoją dotację UE prze-
znaczy na drugi etap projek-
tu wspierającego mobilność 
miejską.

Pozostałe ZIT-y (poznań-
ski i aglomeracja kalisko-
-ostrowska) także inwestują 
w ścieżki. Konkursy FEW zo-
stały tam szybciej rozstrzyg-
nięte. Doczekaliśmy się już 
pierwszych efektów, co wi-
dać na załączonych powyżej 
zdjęciach. � MARK 

Most i nowy asfalt 

Zakończyła się jedna z waż-
niejszych inwestycji drogo-
wych w powiecie gnieźnień-
skim. Zmienił się przebieg 
drogi wojewódzkiej nr 197 
z Pawłowa Skockiego do 
Kiszkowa.

Przebudowano dotychcza-
sowe niebezpieczne, czte-
rowlotowe skrzyżowanie DW 
197. Od strony Kiszkowa prze-
budowanO na dwa skrzyżo-
wania trzywlotowe, jedno 
drogi wojewódzkiej i powiato-
wej (z łagodniejszym łukiem) 
oraz drugie oddalone (drogi 
powiatowej z gminną). W ten 
sposób złagodzono łuk łączą-
cy wspomniane trasy oraz po-
łożono prawie pół kilometra 
nowego asfaltu. 

Przedsięwzięcie zrealizowa-
no kompleksowo. Rozebrano 
„stary most” nad rzeką Mała 
Wełna, którego konstrukcja 
była w złym stanie technicz-
nym. W jego miejsce powstała 
nowa przeprawa, a wraz z nią 
nowoczesna ścieżka pieszo-

-rowerowa. Wsparcie unijne na 
przebudowę DW 197 wyniosło 
prawie 9,4 mln zł, a uroczyste 
podsumowanie całego projek-
tu (z udziałem wicemarszałka 
Wojciecha Jankowiaka) odby-
ło się 1 kwietnia w Kiszkowie.

Dodajmy, że to jedna z kilku-
nastu inwestycji unijnych rea-
lizowanych przez poznański 
WZDW na drogach wojewódz-
kich. Wkrótce zostanie odda-
ny do użytku most w Ślesinie. 
350-metrowy odcinek jezdni 
ze ścieżką rowerową ma zo-
stać udostępniony mieszkań-
com jeszcze w drugim kwartale 
tego roku. Kończą się także pra-
ce związane z rozbudową DW 
194 na odcinku Poznań – węzeł 
S5 Gniezno Południe w miej-
scowości Ligowiec wraz z no-
wym wiaduktem kolejowym.

Z kolei w przyszłym roku 
ma zakończyć się rozbudowa 
DW nr 190 w powiecie wągro-
wieckim, obejmująca odcinek 
o długości 11 km. Zakończono 
już ponad połowę prac. �MARK
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Przebudowano skrzyżowanie i most na DW 197.
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Ścieżki wzdłuż ul. Solnej w Poznaniu oraz z Jankowic do Rumianka (gmina Tarnowo Podgórne).
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Z podwójnym zastosowaniem 
Poznaliśmy szczegóły doty-
czące tego, na co wydamy 
prawie 208 mln euro.

Komisja Europejska za-
twierdziła zmiany w progra-
mie Fundusze Europejskie dla 
Wielkopolski. Oznaczają one 
wprowadzenie dwóch no-
wych priorytetów inwesty-
cyjnych. Dyskutowano o nich 
podczas posiedzenia Komite-
tu Monitorującego FEW, któ-
re odbyło się 31 marca w Po-
znaniu – mówi wicemarszałek 
Wojciech Jankowiak. 

To historyczna zmiana we 
wdrażaniu programów re-
gionalnych. Pierwszy raz po-
jawiają się wydatki w formie 
dotacji na szeroko rozumiane 
bezpieczeństwo. Obejmują 
one infrastrukturę, cyberbez-
pieczeństwo i technologie 
służące rozwojowi gotowości 
cywilnej w przypadku działań 
wojennych, kryzysów i stanu 
zagrożenia. 

Te działania rozpisano 
w dwóch nowych prioryte-
tach FEW. Pierwszy jest zwią-
zany ze „zwiększaniem zdol-
ności technologicznych i prze-
mysłowych w celu wspiera-
nia obronności Wielkopolski”. 
Będą dotowane m.in. projek-
ty B+R, dotyczące publicznej 
infrastruktury podmiotów ba-

dawczych w obszarach strate-
gicznych dla odporności cy-
wilnej i obronności. 

To głównie inwestycje 
w środki trwałe, w tym infra-
strukturę badawczą, bezpo-
średnio związaną z działa-
niami badawczymi i innowa-
cyjnymi. Chodzi też o trans-
fer technologii i współpracę 
między przedsiębiorstwami, 
ośrodkami badań naukowych 
i sektorem szkolnictwa wyż-
szego. Na ten cel zarezerwo-
wano 41,3 mln euro.

Drugi nowy priorytet ma 
„wzmocnić bezpieczeństwo 
i odporność regionu w zakre-
sie obronności”. Tutaj priory-
tetowo traktowana będzie 
infrastruktura tzw. podwój-
nego zastosowania (dual-
-use). Chodzi o rozwiązania, 
które przede wszystkim będą 

wykorzystywane w codzien-
nym użytkowaniu w sekto-
rze cywilnym, ale mają rów-
nież potencjał zastosowania 
w obszarze bezpieczeństwa 
i obronności. 

W przypadku naszego pro-
gramu regionalnego zakres 
interwencji jest szeroki. To 
przebudowa lub moderniza-
cja linii kolejowej, ale także 
bezemisyjny/zasilany ener-
gią elektryczną tabor kolejo-
wy. Jest też mowa o ochro-
nie infrastruktury krytycznej, 
budowie i modernizacji infra-
struktury podwójnego zasto-
sowania, w tym na potrzeby 
mobilności wojskowej.

Mówiąc najogólniej, z tej 
puli będą mogły być budo-
wane/remontowane miejsca 
schronów, np. w szpitalach, 
szkołach czy budynkach ad-

ministracji. Dopuszcza się 
również adaptacje stacji ko-
lejowych, dworców autobu-
sowych i parkingów. Będą one 
mogły pełnić funkcję miejsc 
schronienia, zaplecza sanitar-
nego, wyposażonego w syste-
my łączności awaryjnej. 

Na te cele zarezerwowano 
166,6 mln euro.

Łącznie na oba prioryte-
ty wydamy prawie 208 mln 
euro. To ponad 10 proc. alo-
kacji FEW. Należy podkreślić, 
że nie są to dodatkowe pie-
niądze dla programu, tylko te, 
które udało się wygospodaro-
wać z obszarów, w których po-
zostały wolne środki. 

Podczas posiedzenia Komi-
tetu Monitorującego FEW przy-
jęto kryteria także do nowych 
konkursów. To oznacza, że 
pierwsze z nich zostaną ogło-
szone jeszcze w tym półroczu. 

Podczas posiedzenia KM za-
twierdzono ponadto kryteria 
do innych konkursów. Zapo-
znano się również ze stanem 
wdrażania programu, szczegól-
nie pod kątem certyfikacji wy-
datków z NextGenerationEU.

Z kolei temat sposobu reali-
zacji projektów z obszaru ma-
łej retencji został przełożony 
na oddzielną debatę z udzia-
łem ekspertów. � MARK 
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u Rzgów i Wilczyn: w tych gminach zamontowano na budyn-
kach gospodarstw domowych: 120 pomp ciepła, 225 instalacji 
fotowoltaicznych, 100 magazynów energii elektrycznej oraz 
238 magazynów energii cieplnej. To najważniejsze efekty za-
kończonego projektu parasolowego, na realizację którego wła-
dze tych samorządów pozyskały prawie 9 mln wsparcia z UE. 
u Powiat gostyński: jego mieszkańcy nauczyli się nie tylko przy-
gotowywać zdrowe posiłki, ale również angażować we wspólne 
działania na rzecz społeczności lokalnych. Zakończył się pierwszy 
cykl warsztatów kulinarnych, które odbyły się w czterech gminach 
powiatu gostyńskiego (Piaski, Pępowo, Gostyń, Krobia). Miał on 
na celu zdobycie przez uczestników umiejętności przyrządzania 
zdrowych posiłków z ekologicznych produktów lokalnych. To ko-
lejna udana inicjatywa realizowana z puli LGD. 
u Jarocin: w miejscowym Centrum Usług Społecznych ofero-
wane są bezpłatne konsultacje z terapeutą uzależnień. Skiero-
wane są one do rodziców i opiekunów prawnych dzieci oraz 
młodzieży w wieku 10-18 lat, sięgających po alkohol, papie-
rosy, narkotyki albo nadmiernie korzystających z telefonu lub 
godzinami spędzających czas przy grach komputerowych. Ta 
pomoc jest udzielana również dzięki wsparciu z UE.
u Więckowice (gmina Dopiewo): statek piracki, tunel, huś-
tawki, zjeżdżalnie i ścianki wspinaczkowe – taki plac zabaw to 
marzenie wielu najmłodszych. Spełniło się ono w Więckowi-
cach, bowiem przy ul. Gromadzkiej powstał nowy plac zabaw 
wraz z infrastrukturą towarzyszącą. Dzięki wsparciu z UE oprócz 
strefy zabaw jest też siłownia plenerowa. Nie zabrakło zieleni 
i małej infrastruktury, co widać na zdjęciu.

u Gmina Przykona: nowoczesny budynek przystani żeglar-
skiej wraz ze świetlicą wiejską powstanie w miejscu dotychcza-
sowej stanicy żeglarskiej w Dąbrowie. To przestrzeń, która ma 
służyć zarówno miłośnikom żeglarstwa, jak i całym rodzinom, 
lokalnym organizacjom oraz turystom. Inwestycja będzie goto-
wa w połowie przyszłego roku i jest częścią większego projektu, 
na który władze lokalne pozyskały środki z FEW. 
u Dębnica (gmina Przygodzice): miejsce dla 100 przedszko-
laków i 16 maluchów znalazło się w nowym budynku o po-
wierzchni około 2 tys. m². Mowa o przedszkolu i żłobku, które 
otwarto 13 marca w Dębnicy. W przedszkolu znajdują się m.in. 
dodatkowe sale do terapii zajęciowej oraz salka do ćwiczeń, 
w której najmłodsi mogą uczestniczyć w zajęciach gimnasty-
ki korekcyjnej. Żłobek składa się z dwóch sal wyposażonych 
w kompleksowe zaplecze sanitarno-kuchenne. Obiekty po-
wstały przy sporym udziale dotacji z programu FEW.

u Ostrów Wlkp.: rozpoczyna się kolejny etap modernizacji 
miejskich zabytków. Miasto podpisało umowy z wykonawca-
mi na termomodernizację trzech ważnych obiektów – ratusza 
i dwóch budynków szkół (nr 2 przy ul. Wrocławskiej i nr 4 przy 
ul. Królowej Jadwigi). Obiekty znajdują się w przestrzeni histo-
rycznej miasta, a ratusz od blisko dwóch stuleci jest jednym 
z najważniejszych symboli miasta. Inwestycje uzyskały dofi-
nansowanie (70 proc. wartości) z programu FEW. � MARK

Fundusze europejskie na skrótyBędzie koncertowo i bardziej zielono 
Co planuje zrealizować Leszno za 68 mln zł wsparcia z funduszy europejskich?

Miasto od lat konse-
kwentnie inwestu-
je w swoje dziedzi-

ctwo. Przypomnijmy, że 
w ubiegłych latach zrewitali-
zowano bibliotekę przy Pla-
cu Metziga, odnowiono też 
ratusz. Teraz czas na jeszcze 
bardziej spektakularne inwe-
stycje, także z udziałem środ-
ków unijnych. 

– To nie tylko inwestycja 
w kulturę, ale też w przestrzeń 
miejską – podkreślił marszałek 
Marek Woźniak po przyzna-
niu dotacji. Kolejnym etapem 
prac będzie budowa w samym 
sercu miasta nowoczesnej sali 
widowiskowej. To największa 
inwestycja w kulturę w histo-
rii Leszna. 

Budynki dawnej siedziby 
biblioteki, a wcześniej Ho-
telu Polskiego oraz siedziby 
Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry (mieszczące się przy ul. B. 
Chrobrego i ul. Zielonej) zo-
staną przebudowane. Do-
tychczasowa sala widowisko-
wa zostanie wyburzona. W jej 
miejscu powstanie nowa, któ-
ra pomieści do 600 widzów. 

Nowa infrastruktura po-
zwoli na organizację różno-
rodnych wydarzeń kultural-
nych: od spektakli teatral-
nych po koncerty, wystawy 
i warsztaty. Wewnątrz mieś-
cić się będzie m.in. przestron-
ne foyer, sale prób czy sale 
warsztatowe. Nowe prze-
strzenie zostaną dostosowa-
ne do potrzeb różnych grup 
społecznych, w tym senio-
rów. Dofinansowanie z UE to 
48 mln zł.

Leszno jest stawiane za 
wzór modelowych rewita-
lizacji w Polsce. Ten proces 
będzie kontynuowany. Za 20 
mln zł dotacji będzie realizo-
wany kolejny etap odnowy. 
Prace obejmą m.in. miejski 
rynek, który stanie się nowo-
czesny, bardziej zielony i do-
stępny dla osób z niepełno-
sprawnościami. Zmodernizo-
wana zostanie też willa przy 
ul. 17 Stycznia, w której nie-
gdyś mieściło się przedszko-
le. Po gruntownym remoncie 
stanie się ona siedzibą orga-
nizacji pozarządowych i klu-
bu seniora. � MARK
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Leszno będzie miało nową salę widowiskową i jeszcze pięk-
niejszy rynek.
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Posiedzenie Komitetu Monitorującego FEW odbyło się 31 marca.
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WYŚLEDZONE POŻYCZONE

Nie wiedzieliśmy dotąd, że 
mamy aż tylu fanów (lub przy-
najmniej osób dobrze nam 
życzących albo – w życzeniu 
nam dobrze mających jakiś 
interes ;-) )!

Napisaliśmy przed miesią-
cem, że świętujemy (znaczy 
się, jako „Monitor”) już 25 lat. 
I posypały się listy, e-maile, te-
lefony z gratulacjami i życze-
niami.

Dzięki temu dowiedzieli-
śmy się, jacy fajni jesteśmy! 
Na przykład, że jesteśmy nie 
tylko „cenionym źródłem in-
formacji”, ale wręcz „często 
jedynym źródłem wiadomo-
ści o ważnych, lokalnych spra-
wach”. Poza tym mamy „misyj-
ny charakter” i odgrywamy po-
ważną rolę „w budowaniu re-
gionalnej tożsamości”. Itd. itp.

Żeby nikogo nie pominąć 
– in gremio nisko się kłania-
my i pięknie dziękujemy za 
wszystkie miłe słowa!!!

Pamiętacie Gucia z „Pszczółki Mai” i  jego słynne „stare przysłowie 
pszczół mówi…”? Z pewnością jedno z nich powiada: Nie śmiej się 
bratku z cudzego przypadku! W poprzednim wydaniu w tym miejscu 
robiliśmy sobie śmichy-chichy z wystawki w pokoju urzędowych kie-
rowców i ich kolekcji modeli różnych samochodów. Farba drukarska 
nie zdążyła wyschnąć (a właściwie to chyba nawet nie zdążyła zostać 
nałożona na papier), a sami staliśmy się właścicielami podobnego mi-
nizestawu samochodzików! Wszystko to za sprawą koleżanek z pracy, 
które uznały, że to właśnie będzie najlepszy podarunek dla nas z oka-
zji Dnia Mężczyzny. I jak to skomentować? Przyznać, że każdy facet, 
niezależnie od wieku, lubi czasami pobawić się autkiem – wyjdziemy 
na infantylnych. Powiedzieć, że nas „te sprawy” już nie kręcą – zosta-
niemy uznani za bucowatych. Pozostańmy przy tym, że jesteśmy pod 
wrażeniem opakowań, w których autka zostały nam podarowane.

W dziennikarstwie za wyższą szkołę jaz-
dy uznawany był kiedyś tak zwany reportaż 
uczestniczący, gdy autor przed napisaniem 
tekstu wchodził incognito w jakieś środowi-
sko czy zatrudniał się na określonym stano-
wisku, by potem to lepiej opisać. Z podobne-
go założenia, że lepiej coś najpierw osobiście 
wypróbować, nim wyda się opinię, wyszli też 
urzędnicy z marszałkowskiego Departamen-
tu Transportu. I tak oto na korytarzach przed 
ich gabinetami stanęły modele różnych foteli, 
z których jeden miał zostać wybrany do nowo 
zamówionych przez województwo pociągów 
„Flirt”. My z kolei, parafrazując przypisywane 
stalinowskiemu prokuratorowi słowa „dajcie 
mi człowieka, a paragraf się znajdzie”, uzna-
liśmy „dajcie nam fotele, a na pewno kogoś 
posadzimy”. Co uczyniliśmy, zachęcając do za-
pozowania nam panie z Kancelarii Sejmiku.

PODAROWANE

PODPATRZONE

 MONITORUJEMY RADNYCH
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	X Lubię to zdjęcie, bo… za plecami mam tylko wielkie „okno 
na świat”, nasz Bałtyk!

	XNajprzyjemniejszy moment w pracy radnego to… mieć 
wpływ, a później zobaczyć realizację potrzebnych inwestycji 
w najbliższym otoczeniu.

	XA najgorsze w tej robocie jest… mierzenie się z populistycz-
nym cynizmem politycznym.

	XGdy jadę na sesję sejmiku, to… mogę spotkać osoby, które 
robią dużo dobrego dla Wielkopolski, a znam je od wielu lat.

	XW sali sesyjnej najbardziej brakuje mi… okien, bo lubię 
pracować przy świetle dziennym, i większego pulpitu, aby 
móc swobodnie rozłożyć papierowe notatki.

	XGdyby komisje znów mogły obradować online… Wolę 
zdecydowanie bezpośredni kontakt z radnymi i pracownika-
mi Urzędu Marszałkowskiego w sali obrad.

	XMożemy być dumni z Wielkopolski, ponieważ… racjo-
nalnie gospodarujemy naszymi zasobami, korzystając z 
doświadczeń naszych przodków w myśl idei wielkopolskiej 
pracy organicznej.

	XGdy słyszę „mała ojczyzna”, to… widzę moje Pępowo i dzie-
siątki małych miasteczek i wsi, w których nastąpił ogromny 
rozwój w ciągu ostatnich 36 lat.

	XNajdziwniejsze pytanie, jakie dotąd usłyszałem, to… 
Przestałem już się dziwić, ale niestety jest ich coraz więcej!

	XChciałbym wiedzieć… kiedy może zabraknąć nam wody, 
abyśmy zrozumieli – szczególnie w Wielkopolsce – jak ważne 
jest racjonalne gospodarowanie jej ograniczonymi zasobami!

	XNie chciałbym wiedzieć… kiedy przestanie mi się chcieć…
	XChciałbym się spotkać z… kolegami i przyjaciółmi z lat 
młodości i z Lechem Wałęsą.

	XNa bezludną wyspę zabrałbym… najbliższą rodzinę, przy-
jaciół oraz nasiona i sadzonki roślin, które lubię uprawiać.

	X Jak urlop, to… latem, na łonie natury i w otoczeniu winnic.
	XA jak praca, to… dalej móc realizować przedsięwzięcia na 
obszarach wiejskich LGD Gościnna Wielkopolska. 

	XMarzy mi się… doczekać wnuków.
	XBoję się… skutków złego wykorzystania najnowszych osiąg-
nięć technologicznych i zawirowań geopolitycznych. 

	XCieszę się… jeśli chociaż trochę spełniają się plany i marze-
nia moje i bliskich mi osób.

Marian Poślednik:

Brakuje mi okien

Marian Poślednik
	X ur. 2 sierpnia 1959 r., Pasierby
	Xprezes zarządu LGD Gościnna Wielko-
polska w Pępowie
	Xwybrany z listy KO, w okręgu nr 6
	X 13.023 głosy
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Między nami, gwiazdami…


